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Dlaczego 
drożeje nikiel?... 


Dzisiejszy „Kurjer Warszaw* 
ski“ zamieszcza depeszę z Lon- 
dynu, stwierdzającą, że w ostat- 
nich miesiącach niezwykle wzmo 
gły się na rynkach międzynaro- 
dowych zarówno produkcja, jak i 
zbyt niklu, dzięki czemu akcje 
towarzystw niklowych osiągnęły 
najwyższy poziom, nienotowany 
od r. 1930. 

To samo co o niklu. możnaby 
powiedzieć o miedzi, żelazie, ce- 
lulozie,o wszystkich surowcach, 


Prace parlamentarne zbliżają 
się w szybkiem tempie do końca. 
Na jutrzejszem posiedzeniu Sej- 
mu, które odbędzie się o godz. 10 
rano, z bardzo obfitym  porząd- 
kiem dziennym będą załatwione 
poprawki Senatu do niektórych 
ustaw, uchwalonych przez Sejm. 
ratyfikacje kilku umów zagra- 
nicznych, sprawa wydania są- 
dom kilkunastu posłów, w tem 
trzech ze Stronnictwa Ludowego, 
oraz, jako dwa ostatnie punkty, 


potrzebnych przemysłowi wo- 
jennemu do celów zbrojenio- 
wych. i 
Komu zawdzięczać należy to 
niezwykłe ożywienie na rynku Ş 
„surowców zbrojeniowych? W ja: Dziś przedpołudniem odbyło 
kich państwach zwiększyło się pod przewodmeciwem posla Radziyił- 


la (BB) posiedzenie sejmowej Ko- 
Diisji Spraw Zagranieznyeh. 

Przed porządkiem dziennym za- 
brał głos poseł Stanisław. Stroński 
(MI. Narodowy): — Z utesknieniem 
czekamy na umieszczenie na porząd- 


nagle zapotrzebowanie tych su- 
rowców ? 

Odpowiedź na to pytanie daje 
opublikowana niedawno staty- 
styka handlu zagranicznego Nie- 
y gee ES | ku dziennym exposé Ministra Spraw 

Ze statystyki tej okazuje się, y, anieznych i rozprawy Komisji 
że w r. 1933 Niemcy sprowadzi- 7 fłem.+Trzy inosine tów 


ły w stosunku do roku 1932: silismy a to w sposób przewidziany 
żolaza o 150% więcej w regulaminie, ale pam przewodni- 
rudy żelaznej o. 33% r czący uznal ten sposób za nieskn 
niklu o 917% m icezny. Nasiępmię ze strony opozy- 
rudy niklowej o 96% £ iei kilkakroinie «wracano się do pa- 
miedzi o 18% „ na przewodniezącego, aby takie po- 
celulozy o 108% siedzenie się odbyło, i pan przewod- 


|niczący nawet odpowiedział, że o- 
trzymał odpowiednie zapewnienie i 
że posiedzenie takie się odbędzie. 
Ale i ten sposób okazał się nieskn- 


Jasną jest rzeczą, że te olbrzy* 
mie ilości surowców zbrojenio- 
wych, nie moga mieć nie wspól- 
nego z potrzebami oficjalnej ar- 
mji, niemieckiej (Reichswehry). 
Ale też cały świat wie o tem do- 
skonale, że faktyczną siłę armii 
niemieckiej należy oceniać na 
cyfre przynajmniej 15, albo 


icczny, bo sesja dość widocznie do- 
biega: do końca. 

Najlepszą wskazówka, jak 
jest spraw do ómówienia w polityce 
zagranicznej, jest choćby to, że pan 
przewodniezący w ubiegłym miesią- 


dnżo 


. . i = ma 4 . 

krotnie wyższą! Gdy się o teM cn dwa razy przemawiał o tych spra- 
pamięta, nikogo nie zdziwi nie- wach: na obiedzie „Czasu“ w Jra- 
zwykły w dobie kryzysu wzrost kowie I na obiedzie „Słówać w Wil- 


importu niektórych surowców a> 


, NIC 
Niemiec. i Dość, że expose ministra i rozpra- 
W jak szalonem tempie odby- „ y w Komisji, choćby raz w roku, 
wają się zbrojenia niemieckie, nie hyło, A Wszysey pewnie będą 
dowodzi następujące  zestawie- 
nie, zaczerpmęte z prasy pary- 
skiej: 


Oto szef lotnictwa francuskie- 
skiego wystąpił o udzielenie mu 


na przeciąg najbliższych 3 lat, 


PARYZ, 12. 3. (PAT.). „Ma- 


nadzwyczajnych kredytów w WN” o.u NĄ 

sdliości i mkia iy rocznie tin“ donosi z Rzymu, że pierwsze 

na budow nowych statków o- "07MOWM premjera węgierskiego 

WARE ; 3 = i kanclerza Dollfusa Z Mussoli- 
p e ` F k Anim odbędą się prawdopodobnie 
Tymczasem okazuje się, że w we środę. 

u dd ewy dh "i / Rzymie bawią już eksperci 

sztuki ciężkich aparatów bom- ko trzech państw, któ- 


bardujących, a w r. 1934 zamó- 
wiły 248 sztuk takich aparatów. 
Jeden aparat tego typu kosztuje 
około 6 miljonów franków, czyli, 
że w r. 1934 Niemcy wydadzą 
na budowę samych ciężkich apa- 


rzy opracowują szczegóły tech- 
nieczne spotkania. Celem rozmów 
jest ustalenie nowych kontyngen 
tów wymiennych pomiędzy Wło- 
chami z 

Mają być również zbadane ta- 


aj m2 


ratów bombardujących półora| pyfy kolejowe oraz perspektywy 
miljarda franków... wyzyskania portów W Trieście i 
Jeżeli się zważy, że — zda-| Fiume. Rozważane wreszcie bę- 


dą możliwości pozyskania handlo 
wej współpracy Czechosłowacji 
w zakresie dostarczania rud mi- 
neralnych zakładom  przemysło- 
wym Skody oraz innym zakładom 
metalurgicznym Czechosłowacji. 


niem: fachowców francuskich — 
podobnie przedstawiają się spra- 
jeń niemieckich, trudno się dzi- 
wić, że na rynkach międzynaro- 


wy w innych dziedzinach zbro- 
dowych drożeją surowce, a ak- 


cjonarjusze towarzystw _ niklo-| Nadewszystko jednak zd 
wych, żelaznych, czy  miedzia- | korespondent — trzeba widzieć 
nych robią coraz, lepsze intere- | W konferencji rzymskiej potwier 
sy. S. S. dzenie pod względem politycz- 


nym przyjaźni trzech państw: 
Austrji, Węgier i Włoch. Uro- 
czyste przyjęcie, jakie Rzym za- 
mierza zgotować swoim gościom, 


(ZANE O EWRENN 0. 


THIEME GREÖLICH i ŚCIGALSKI 
Kantor wymiany i Kolehtura Loterj 


Państwowej. Warszawa, Krakowskie | ma wykazać wobec całej Europy 
Przedmieście 9, telefon 295-18. węzły, jakie łączą trzy państwa 
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Obiady „Czasu“ i Komisia sejmowa 
Cała sesja bez exposé w sprawach zagranicznych 


ustawa o pełnomocnictwa dla 
rządu oraz poprawki Senatu do 
budżetu na rok 1934/35, z czego 
wynika, że jutrzejsze posiedzenie 
będzie ostatniem w tegorocznej 
sesji. We czwartek odbędzie się 
jeszcze posiedzenie Senatu, a nie 
wątpliwie w piatek sesja zosta- 
nie zamknięta. 

Zwołano wprawdzie jeszcze kil 
ka posiedzeń komisyjnych. M. in. 
jutro rano komisja administra- 
cyjna radzić ma nad wnioskami 


się| zdania, że jest to znaczne pogorsze- 


nie dotychezasowego stann rzęczy, 


Poseł Radziwiłł: że 
w sprawie pierwszego zwrócenia się 
o posiedzenie działałem regulamino- 
wo. Zaznaczam również, że jako pry- 
watny człowiek mogę przemawiać 
poza Sejmem 0: polityce zagraniez- 
nej. Co zaś do sprawy obeenej, istot- 
nic starałem się o posiedzenie i min- 


— Zaznaczam, 


łom dane, uprawmające mnie do za 


pewnienia, że bedzie takie posiedze- 
nie z exposé pana ministra, ale o- 
beenie od pewnego czasu pau mini- 
sler jest chory, dlatego to posiedze- 
me nie mogło się odbyć. 

Następnie Komisja uchwaliła kil- 
ka ustaw ratyfikacyjnych. 


Wychodzi o 6-=ej wieczorem 


Warszawa, poniedziałek 12 marca 1934 r. 


Rok IX— APC 


GROSZ 


Znowu proces o nadużycia 


Kierownik Urzędu Pożyczek Państwa popełniał malwersacje 


Dzisiaj w Sądzie Okręgowym 
rozpoczął się proces Jana Janow- 
skiego, b. kierownika biura Urzę 
du Pożyczek Państwa (obecnie 
Urzędu Długów Państwa), i Lud- 
wika  Jarlachowicza, urzędnika 
kontraktowego tegoż urzędu, oraz 
Jana. Szymczyka. Józefa Kaczora 
i Henryka Kasprzaka. Wszyscy o- 
skarżeni są o dokonanie nadużyć 
w czasie trzech lat, od 1928 r. do 


Jutro ostatnie posiedzenie Sejmu 


Tezy konstytucyjne w Senacie 


Ukraińców w sprawie krwawych 


wypadków na Polesiu i-Wołyniu | 


w powiecie leskim i wojewódz- 
twie lwowskiem w roku 1932 i 
nad wnioskami Ludowców w 
sprawie zajść w Małopolsce środ 
kowej i zachodniej. Na środę|: 
zwołano posiedzenie komisji kor 
stytucyjnej dia obrad nad usta- 
wą. zgłoszoną przez Klub Naro- 
dowy, zakazującą posłom i sena- 
torom  obejmowanie stanowisk 
kolidujących z mandatem i przy- 
noszących im korzyści materjal- 
ne. Pewnie jednak te sprawy nie 
będą już załatwione, jak nieza- 
łatwiony pozostanie wniosek Lu- 


dowców. domagajacyv się unie- 
ważnienia uchwały Kkonstytucyj- 


b. 

Jak się dowiadujemy, tezy kons 
stytucyjne zostały wreszcie dziś 
w godzinach popołudniowych 
podpisane przez p. marszałka 
Scjmu i odesłane do Senatu. Po- 
słowie sanacyjni zapewniają, że 
dla uchwalenia nowej konstytu- 
cj: oraz związanych z nią ustaw 
zwołana będzie letnia sesja nad- 
zwyczajna Sejmu i że nawet za- 
powie ją jutro p. marszałek, za- 
mykając posiedzenie. Oczywiście 
w dzisiejszych warunkach nie są 
wykluczone niespodzianki, jak 
np. przedłużenie sesji obecnej, 
ale wydaje się to mało prawdo- 
pobne. 


nej z 26 stycznia r. 


1931 r. 

Janowski wywierał nacisk służ- 
bowy na klientów urzędu, każąc 
sobie płacić łapówki za dokonywa 
nie zwykłych czynności. Pomocny 
mu w tem był Jarlachowicz wraz 
pozostali oskarżeni, którzy wystę- 
powali w roli pośredników. 

W związku z rozporządzeniern 
wykorawczem ministra skarbu z 
r. 1925 o sposobie dokonania prze 
rachowań należności skarbu pań- 
stwa, zainteresowane osoby musia 
ły zgłaszać swe należności. Wy- 
znaczono terminy do składania po 
dań o przerachowanie. przyczem 
akres był bardzo krótki. Ogółem 
wpłynęło paręset tysięcy podań, 
tak, że dla podniesienia sprawno- 
ści urząd zmuszony był zwiek 
szyć swój personel, przyjmując no 


wych urzędników, w liczbie ckoło | 


140. 

W drodze wewnętrznego zarza- 
dzenia wyodrębniono z Urzędu Po 
życzek Państwa biuro t. zw. wyż- 
szego przerachowania, na czele 
którego, jako kierownik, stanął o- 
skarzony Janowski. Do zakresu | 
tego biura należało przygotowy- 
wanie spraw przez rozpatrzenie 
przez specjalną komisję zglceszo- 
nych pretensvj, zbieranie dowo- 
dów j rozmaitych świadectw. Ja- 
nowski: wykorzystał swoje stano- 
wisko w ten sposób. iż wobec ol- 
brzymiej jłości podań. których nie 
można było załatwić w krótkim 
terminie, odkładał poszczególne 


sprawy. a gdy petenci zgłaszali się 
z pretensjami, wówczas kierował 
ich do pośredników, a ci za sowitą 
nagrodę obiecywali swa pomoc. 
Kto nie korzystał z okazji pośred- 
ników, sprawa jego tonęła w po- 
wodzi innych podań. oczekując 
swej kolejki. Rzecz prosta, Janow 
ski czerpał z tego tytulu znaczne 
dochody. 


W wyniku wniesionej skarg 
przez jednego z petentów Janow- 
skiego oraz jego pomocnika Jar- 
lachowicza i paru pośredników. 
których zdołano wykryć, pociąg- 
nięto do odpowiedzialności kar- 
nej. 


Do procesu powołano przeszło 
70 świadków. z których dwudzio- 
Tu paru sąd przesłucha w Po- 
znaniu, a 18 w Bydgoszczy. W 
tym celu sąd uda się na specjal- 
ne posiedzenie do obu tych miast. 
Proces zapowiada się na 8 dni. 
| Na poczatku rozprawy obrońca 
į Jarlachowicza zgłosił wniosek o 
i zbadanie stanu umysłowego swe- 
go klienta, gdyż oskarżony ma 
s zboczeńcem na tle seksual- 
nem i posiadać zwiększoną po- 
budliwość. Jarlachowicz, zda- 
niem obrony, pracując w biurze, 
| którego personel składał się wy- 
| lacznie z kobiet, na skutek swych 
izboczeń psychopatycznych. nie 
mógł pracować normalnie i na tę 
okoliczność obrońca prosił o po- 
wołanie bieałv*ch lekarzy. 


Sędzia nakłaniał do nadużyć 


Sprawa Welk ego w 


Dzisiaj w Sądzie Apelacyjnym 
znalazła sie sprawa b. sedziego 
w Wolbromiu, Władyslawa Wel: 
kogo, który na tem Stanowisku 
dopucił się szeregu nadużyć, 

Welke był kierownikiem Sądu 
Grodzkiego i zaczął swoje urzę- 
dowanie od tego, że od sekreta- 
rza sądu Sylwestjusza Barana 
zażądał pożyczki. Baran pienię- 


„Ależ pan mierzy w sędziego” 


Skutki nieumiejętnego obchodzenia się z bronią 


Franciszek Kleniewski, urzęd: 
nik biura Głównego Urzędu Sta- 
stystycznego w Warszawie, po- 
siadał za zezwaleniem Starostwa 
rewolwer. Z rewolweru tego ni- 
gdy wszakże nie strzelał, to też, 
gdy nadszedł termin. w którym 
należało uzyskać termin przedłu- 
żenia zezwolenia na broń, urzęd- 


Przyjaźń Austrji, Węgier i Włoch 


będzie zaćokumentowzna na zjeździe rzymskim 


oraz ich zdecydowaną wolę doko- 
nania wspólnemi siłami odbudo- 
wy gospodarczej krajów naddu- 
najskich. 

Korespondent zaznacza, że w 
Rzymie liczą na to, iż Francja 
potrafi wywrzeć należyty wpływ 
na Małą Ententę w kierunku wła 
$ciwego zrozumienia i interpre- 
taeji rozmów rzymskich. Również 
w Niemczech strona włoska po- 
czyniła kroki w celu uzyskania 
od Berlina zapewnień pojednaw- 
czych. 


nik postanowił przekonać się, 
czy rewolwer jest w odpowied- 
nim stanie, gdyż zezwoleń udzie- 
lano jedynie po uprzedniej veje- 
stracji broni przeż specjalną ko- 
misję techniczna. 

W tym celu pewnego popołud- 
nia udał się ze swemi dziećmi 


na pola wilanowskie pod War- 
szawą. Na miejscu, leżąc na 


trawie, postanowił wypróbować 
rewolwer i wystrzelił w powie- 
trze. Rewolwer jednak zaciął się 
po pierwszym strzale tak, że łu- 


ską nie wypadła z odrzutnika. 
Kleniewski zaczą! mocować się 


z rewolwerem, chcac siłą wypro- 
wadzić łuskę, ` która w pewnym 
momencie wyskoczyła i następ- 
ny nabój automatycznie wsunał 
się do lufy. Nastąpił strzał i ku- 
lą ugodziła w piersi robotnicę 
rolną, pracującą opodal, niejaką 
Pietruchową. Pietruchowa, prze 
wieziona do szpitala, zmarła na 
skutek odniesienia rany w okoli- 
cę serca. Kieniewski stanął dzi- 
siaj przed Sądem Okręgowym, ©- 
tkarżony o spowodowanie zabój- 


Angija zgodzi się 
Na dozkrojenie Niemiec 


LONDYN, 12.3. (PAT) „Daily 
Telegraph", komentując oświad- 
czenie Baldwina w Izbie gmin, 
twierdzi, że za jego słowami, kry- 
je Się zamiar wydzielenia zagad- 
nienia lotnictwa z ogólnego zagad 
nienia rozbrojenia morskiego. 

Wielka Brytanja, po otrzyma- 
niu odpowiedzi francuskiej, którą 
zapewre. jak nisze „Daily Tele- 
graph", będzie odmowna, przyj- 
mie plan Mussoliniego, 

W ten sposób 


zapobiegałoby , 


się. zdaniem „Daily Telegraph“, 
wyścigowi zbrojeń. Rząd brytyj- 
ski skoncentrowałby natomiast 
swoje wysiłki, by doprowadzić do 
zawarcia konwencji lotniczej za- 
chodnio - europejskiej. Podstawą 
takiej konwencji byłby pewien 
określony stosunek sił lotniczych, 
zapewniający bezpieczeństwo w 
powietrzu, np. 500 samolotów dla 
każdego z silnie uzbrojonych mo- 
carstw. 
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stwa przez nieostrożność. 

Na przewodzie sądowym. na 
żadanie sędziego, demonstrował 
sposób, jakim trzymał broń przy 
mocowaniu się dla usunięcia łu- 
ski.  Urzędnix stanał nawprost 
sędziego i łufę skierował prosto 
w głowę. Spostrzeg! to prokura- 
tor, który zwrócił uwagę oska:- 
żonemu, iż celuje do sędziego. 
Następnie gdy prokurator stwier 
dził, że oskarżony nie umie się 
cbchodzić z bronia,  Kleniewski 
z eałą naiwnością oświadcza: 
„Ja przez cały czas tylko o tem 
mówię", 

to- 
Kic- 
wpra- 


Według zeznań Świadków, 
warzyszących Pietruchowrej, 
niewski miał strzelać dla 
wy de tarczy. 

Sąd po naradzie skazał Kl: 
niewskiego na rok więzienia, za- 
wieszając mu wykonanie katy 
na 8 lata. 


pz Ę p 


przed szdem 

Sąd Okręgowy w Warszawie 
rozpoznaje dzisiaj po raz pierw- 
szy sprawę członków Komunisty- 
cznej Partji Zachodniej Ukrainy, 
oskarżonych o działalność wywro- 
tową. Jak wiadomo, sądy war- 
szawskie niejednokrotnie już roz- 
poznawały sprawy komunistycz- 
ne, zawsze jednak na ławie oskar 
żonych zasiadali jedynie człon- 
kowie Komunistycznej Partji Pol- 
skiej. Przez to, iż są członkowie 
Partji Zachodniej Ukrainy, spra- 
wa zasługuje na uwagę. . 
| Jako oskarżeni, stanęli przed 
:sądem: Jankiel Mendelbaum. 
Abram Orlean, Chaskiel Laufer, 
'Mindla Minc, Lejb Miotełka : 


Sądzie Apelacyjnym 


dzy nie posiadał i wówczas Wel- 
ke wskazal mu. iż pieniądze są 
przecież w kasie. Pod naciskiem 
sędziego Baran wypiacił pierwszą 
pożyczkę z kasy sadowej, za nią 
poszły inne i ostatecznie powsta- 
łv znaczne niedobory. 

Gdy prezes Sadu Okręgowego 
w Sosnowcu zapowiedział swój 
przyjazd służbowy dla przepro- 
wadzenia kontroli, Welke kazał 


Baranowi udawać chorego, ażeby 
opóźnić termin kontroli. Baran 
„chorował' w ten sposób przez 


trzy tygodnie i w międzyczasie 
Welke przeniesiony został do są- 
du w Olkuszu. Ostatecznie prezes 
A Okręgowego definitywnie 
zapuwiedział swoją kontrolę i 
imę Baran pojechał do. Ol- 


kusza, dla porozumienia się z 
Welkem, żądajac zwiotu pienię- 
dzy. Wówczas Welke zaczął na 


prawo i lewo pożycząć, chcąc ze- 
brać zdefraudowane pieniądze; ue 
dało mu sie jednak uzyskać tą 
drogą tylko 900 zl, tymczasem 
| zaś nadużycia wynosiły przeszło 
| 1.006 zł 

Atera, rzecz prosta, wyszła ną 
jaw. nrzyczem Baran wskazał na 
Welzego, jako na inicjatora mal- 
wersacji. W roku ubiegłym Sąd 
©kręgowy skazał Wellswo na 5 
jat więzienia, Bavana zaś, który 
Uumaczył się, 'ż Welke grozi} mu 
wydaleniem z pesady w razie nie- 
udzielania „pożyezok“ na 2 lata 
więzienia. 

Dzisiaj późnym wi 
stani Sad lo rezpałtr:; 
pi apelacyjnej obu 


w” 
oczorem przy 
ywania skai- 


oskarżonych. 


5 żydów-Xomum stów 


warszawskim 


IKalman Patok. Akt oskarżenia : 

rzuca im, iż pracowali w centra: 
nei sekcji technicznej w KPP i 
KPZ. W lutym roku ub. oskatże- 
ni usiłowali przesłać  przeayłk, 
kolejową większa e „niele- 
galnej literatury z Warszawy do 
Lwowa. Bagaż ten został jednak- 
że ujawniony, przyczem zatrzy- 
mano Mendelbauma Orleana, 
którzy mieli wyjechać «do Lwowa 
po odbiór bibuły, jaką następnie 


mieli przekazać we Lwowie ta- 
jemniczyvm osobnikom,  nieujaw- 
nionym w tej sprawie. Zatrzyma 


nie obu komunistów narrowadzi- 
ło policję na ślad reszty człon- 
ków sekcji technicznej. 


= Mr. 2 


policja „odkrywa szczegóły 


0 których wiedziala 


Paryż, 10 marca 


Trzy stwierdzenia Daudeta 
Niestrudzony Daudet, o któ- 
rym wiemy, że pierwszy z publi- 
cystów francuskich poruszył nie- 
właściwości, popełniane w śledz- 
twie w sprawie Stawiskiego, za- 
mieszcza w „Action Francaise" z 
9 marca artykuł p. t. „Kropki 
nad i“, który kończy trzema na- 
stępujacemi stwierdzeniami: 

1) Zgóry ukartowane zamordo- 
wanie Prince'a jest zbrodnią, po- 
pełnioną niewątpliwie przez ma- 
sonów i policjantów, 2) ludźmi, 
którzy pobudzili do tej zbrodni, 
są Chautemps i Pressard, i oni 
też oddziałali na ministra spraw 
wewnętrznych, Sarraut, w kie- 
runku zamaącenia śledztwa przez 
powierzenie go dwóm  „gangste- 
rom“, komisarzom Comps i Bo- 
ny, 3) jeśli śledztwo będzie pro- 
wadzone nadal w ten sposób, za- 
mordowanie Prince'a pozostanie 
bezkarne, a urząd bezpieczeństwa 
będzie nadal prowadzić swe in- 
trygi, aż spowoduje wojnę domo- 
wą albo nawet zewnętrzną, gdyż 
Stawiski, poza wszystkiem, był 
jeszcze szpiegiem. 

Jak widzimy, Daudet wyraźnie 
oskarża pewne wpływowe czynni- 
ki Francji o to, że wcale im nie 
zależy na wyjaśnieniu afery Sta- 
wiskiego czy też zamordowania 
Prince'a że przeciwnie, robią one 
wszystko w tym kierunku, aby 
śledztwo to nie dało żadnych wy- 
ników. 

Dlaczego Hubert chciał 

popełnić samobójstwo? 


Bardzo charakterystyczne oświe 
tlenie zamachu samobójczego 
adw. Huberta, który, jak wiemy, 
rzucił się z mostu dó Sekwany, 
podaje jeden z jega pomocników, 
który wręcz oświadcza, że adw. 
Hubert padł ofiarą szantażu jed- 
nego ze spólników Stawiskiego, 
Romagnino. 
+- Nie wiem — powiada ów po- 

T mocnik Huberta — jak się dokład 
nie ta sprawa przedstawia, mam 
jednak pewne dowody na to, że 
Hubert był o tyle nieostrożny, iż 
przyjął na przechowanie szereg 
talonów czeków Stawiskiego, któ- 
re powierzyli mu Guiboud-Ri- 
baud i Romagnino. Hubert postą- 
pił w ten sposób tylko ze wzglę- 
RAK ZE JEEP OFE 


PROPAGANDA BEZ POPARCIA 
Organizacje społeczne wszczęły o- 
statnio na terenie Warszawy pro- 
pagandę na rzecz zwiększenia spoży- 
cia mleka. Propaganda ta jest bar- 
dzo pożyteczna, bowiem mleko sta- 
nowi podstawowy produkt odżywczy 
dla najszerszych warstw ludności. 
Ale czy ta propaganda może wydać 
należyte rezultaty, skoro gatunek 
mleka warszawskiego daleko odbie- 
ga od norm obowiązujących na świe- 
cie? Propaganda ta będzie skutecz- 
na dopiero wtedy, gdy dadzą jej pod- 
stawe władze państwowe przez wpro- 
wadzenie w życie ustawy mlecznej. 
Dopiero wtedy skoordynowany wysi- 
łek władz i społeczeństwa może 
znacznie wzmóc spożycie mleka. 


irena Panmenkowa 


W sprawie Stawisklego 


d dwu 


É 


(Kor. wł. ABC) 


du na przyjaźń, wkrótce jednak |zieniu klejnotów, skoro 15-go 
zrozumiał, że sprawa ta może |stycznia klejnoty te zostały 
mieć dla niego przykre konse- | stwierdzone w orleańskiej miej- 


kwencje i zwierzył się ze skrupu- 
łami Romagnina. Wówczas ten 
spólnik oszusta poinformował sze- 
reg osób, których talony czeków 
znajdowały się u Huberta, że mo- 
gą je wykupić, oczywiście, za od- 
powiednią opłatą. 

O tych machinacjach Romagni- 
no dowiedział się Hubert bądź od 
ędziego Śledczego, bądź też w rd 


E instytucji zastawniczej, że 
władze policyjne orleańskie do- 
= o tem odpowiednim czyn- 
| 


PARYŻ, 11.3. W najbliższym 
czasie zapowiadają, w związku Z 
aferą Stawiskiego, szereg nowych 
aresztowań. Adwokaci znajdują 


ście, który otrzymał bezpośrednio 
przed zamachem samobójczym. | 
Hubert obawiał się wyraźnie kong 
e „m 4 pó ą RB gni cych się już w więzieniu osób 
y 1 z 1 wie ziat 

bye E mi m" ratowa- | wnieśli m Re BED = 
lil? Jestem człowiekiem  zgubio- R je z%A "bodi 
nyn- ni utrzymują, że w tem zażaleniu 


Chautemps hamował 


śledztwo 

Jak dalece słuszne są pogłoski, 
że pewnym czynnikom bardzo za- 
leży na zatuszowaniu wszystkich 
momentów śledztwa w sprawie 
Stawiskiego, świadczy między in- 
nymi to, co powiedział sędzia 
Ducloux o akcji, jaką w tej spra- 
b. premjer Chau- 
temps. Jeszcze w połowie stycz- 
nia, na wyraźne wskazówki ów- 
czesnego szefa urzędu bezpieczeń 
stwa, który zaznaczył, że powta- 
rza rozporządzenie premjera, 
wszelkie kroki w śledztwie, doty- 
czącem sprawy Stawiskiego, zo- 
stały przez urząd bezpieczeństwa 
wstrzymany, Oczywiście, opinja 
publiczna może być bardzo zdzi- 
wiona, jakimi motywami kierowa- 
ły się władze, zakazując prowadze 
nia śledztwa, niemniej jednak 
fakt zakazu jest niewątpliwy. 

Teraz dopiero wydało się, że 
osobą, która wskazała policji na 
miejsce pobytu Stawiskiego, był 
jego wspólnik i nieodstępny to- 
warzysż, Pigalio. 


Bagno moraine — policja 
Że bagno moralne, ną którem 
wyrosła afera Stawiskiego, ogar- 
nia nietylko różne podejrzane in-, 
stytucje finansowe i ludzi, żeru- 
jących na zaufaniu, lecz, że gan- nim. 
zrena zapuściła gięboko  korze-| Dyktator Włoch oświadczył na 
nie również w administracji, wy*, wstępie, iż uważa, że pokój w Eu- 
kazuje „Echo de Paris*, wyjaś- ropie zapewniony jest conajmniej 
niając sprawę znalezienia przez na lat 10. Podpisanie paktu pol- 
komisarza Bony klejnotów Stawi ską - niemieckiego posiada wiel- 
skiego w Orleanie. Pamiętamy, kie znaczenie. Sprawa „koryta- 
że miało to miejsce w piątek i że rza* niepokoiła Europę i kryła 
władze policyjne paryskie fakt poważne niebezpieczeństwa, obec- 
znalezienia tej drobnej części nie zaś jest załatwiona conaj- 
klejnotów oszusta podały jako mniej na lat 10. Uważam, — po- 
dowód, jak energicznie mr Mussolini, — że ten układ 


PARYZ, 11. 3. — Podczas kon- 
frontacji b. ministra Frota z 
Chiappem ten ostatni oświad- 
czył, że Frot starał się zorgani- 
zować grupę ludzi, caikowicie 
sobie oddanych, złożoną z b. so- 
cjalistów oraz zwolenników or- 
ganizacji monarchistycznej, któ- 
tą Frot chciał 


wie prowadzi 


PARYŻ 12.3 (PAT). Dziś w Pa- 
ryżu ódhyło się zebranie organiza- 
cji „Croix de feu, która, po zło- 
żeniu hołdu poległym w dnia 6 lu- 
tego, zapowiedziała, że kontynuować 
będzie akcję, mającą na celu na- 
prawę obyczajów w parlamencie o- 


WIEDEŃ, 11.3. Jeden z dzien- 
ników tutejszych *zamieszczą wy- 
wiad Knickęrbockera z Mussoli- 


—=——NLnh i A 


śledztwo komisarz Bony. jest szczery i obie strony będą go 
A tymczasem — pisze „Echo się trzymać. 
de Paris“ — urząd bezpieczeń 
stwa wiedział już 15-go stycznia 
że znalezione w ubiegły piątek 
klejnoty znajdowały się właśnie 
w Orleanie. Na dowód zaś tego 
twierdzenia dziennik podaje de- 
peszę swego korespondenta Or- 
leańskiego, który donosi, że 
czynniki policyjne w Orleanie 


legraph'* donosi, że aczkolwiek Buł- 
zarja odmówiła przystąpienia do 
paktu bałkańskiego, to jednak Tur- 


są mocno zdziwione  wiadomo- |cja, Grecja, Rumunja i Jugosławja 
ścią, podaną przez paryski | gotowe są nawiązać rokowania z 
urząd bezpieczeństwa o znale- | Bułgarją w sprawie zawarcia indy- 


38) 


więzienia i zaskrzypialy szubienice. 


ABC 


Zapowiedź nowych aresztowań 


W związku z aferą Stawiskiego 


A jednak Frot szykował zamach 
utrzymują dzienniki 


się posługiwać określić „lewym faszyzmem”. 


Naprawy obyczajów we Francji 
domaga się „Croix de feu" 


Pokój zapewniony na lat 10 
mówi Mussolini 


Indywidualne rokowania 
Krajów bałkańskich w Bułgarii 


LONDYN 12.3 (PAT). „Daily Te-j widualnych paktów o nieagresji. 


towania i sądy doraźne były na porządku dziennym. Na 
całej przestrzeni od Gorlic poza Lwów zapełniły sie 


uikom i nadaremnie w 
prawie dwu miesięcy czekały na 
skutek tego doniesienia, czyli 
na śledztwo. ; 

Niedobrze się dzieje w pań- 
stwie duńskiem. 


asiecy 


ciągu 


chodzi jedynie o grę na zwłokę 

„Matin“ ogłasza rozmowę z b 
ministrem Dalamierem, który o- 
świadczył, że pragnie, aby go jak- 


NŚ ema przesłuchano, gdyż w 


ten sposób jedynie będzie mógł 
położyć kres różnym pogróżkom i 


anonimom, jakie stale otrzymuje 


wrazie potrzeby. 

Jakkolwiek b. minister zaprze- 
rzył kategorycznie temu, iż or- 
ganizował zamach stanu, prasa 
prawicowa wykazuje na podsta- 
wie zeznań b. prefekta policji, iż 
Frot istotnie dążył do stworze- 
nia stanu rzeczy, który możnaby 


raz w sądownictwie i administracji. 

„Croix de feu“ dążyć pozatem bę- 
dzie do ustalenia w odrodzonej oj- 
czyźnie ostatecznego pokoju, zapew- 
niając bezpieczeństwo zarówno pod 
względem wewnętrznym, jak 4 zaw- 
nętrznym. 


Na zapytanie co do Austrji 
Mussolini odpowiedział: Niepo- 
dległość Austrji musi być utrzy- 
mana. Od roku pojawiają się po- 
głoski, jakoby rząd austrjacki 
miał upaść, a jednak nie upadł on 
i nie upadnie. Niemcy znają za- 
patrywania Włoch w tej sprawie, 
znają też poglądy wszystkich mo- 
carstw, które głoszą, że Austrja 
jest państwem niezawisłem, mu- 
si takiem pozostać i że nie będzie 
tolerowana żadna próba narusze: 
nia jej niepodległości. Nie sądzę 
też, aby taka próba mogła być 
| przedsięwzięta, 


W ten sposób sygnatarjusze pak- 
tu bałkańskiego pragną stwierdzić, 
że nie jest on zwrócony przeciwko 
Bułgarji. Propozycja ta odpowiadać 
taa również zamiarom bułgarskim. 


ny. Tęgi, 


A 
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Zjazd Dowzierczyków 


Wczorajsze uroczystości i obrady 


Wczoraj stowarzyszenie Dow- 
borczyków „Ku chwale Ojczyzny” 
obchodziło doroczne święto z o- 
kazji 16-ej rocznicy zakończenia 
walk z bolszewikami przez I-szy 
korpus polski. Odbył się zjazd 
przy udziale około 600 osób. 
Zjazd rozpoczął się od Mszy św. 
w Katedrze, poczem nastąpilo zło- 
żenie wieńca na grobie Niezna- 
nego Żołnierza oraz przed pomni- 
kiem Dowborczyków. O godzinie 
12-ej w południe odbyła się aka- 
demja w sali Tow. Higjenicznegy 
pod przewodnictwem gen. Dzier: 


żykraj-Stokalskiego z Poznania. 
Obszerny referat wygłosił red. 
Juljan Podoski, w którym uza- 
sadnił zasługi korpusu gen. Dow- 
bora, który dał pozą czynami bo- 
jowemi organizującemu się pań- 
stwu M skarb, a mianowi- 
cie 172 miljony złotych w złocie. 

Następnie odbyła się dekoracja 
sztandaru wstęgami pamiątkowe- 
mi oraz przemówienie ks. kapela- 
na Tworkawskiego. Zjazd zakoń- 
czyło walne zebranie oraz wspól- 
na kolacja. Na zjeździe obecny 
był również gen. Dowbor. 


Zjazd Związku Dziennikarzy 
Wybory nowego zarządu 


Przez cały dzień wczoraj w lokalu 
Klubu Sprawozdawców Parłamentar- 
nych w Sejmie obradował doroczny 
walny zjazd Zw. Dziennikarzy R. P. 
przy ndziale ponad 60 delegatów, re- 
prezentujących wszystkie prowincjo- 
nalne ośrodki dziennikarskie. 

Zjazd otworzył wiceprezes 
stern, poczem powołano prezydjum 
w składzie prezesa Ścieżyńskiego, 
jako przewodniczącego, oraz redak- 
tora Cepnika (Lwów) i dr. Chel- 
mirskiego (Kraków) jako asesorów. 
Po przyjęciu sprawozdania ustępu- 
jącego zarządu i udzieleniu mu ab- 
solutorjam, wysłuchano dwóch refe- 
ratów o ubezpicezeniach społecznych 
dziennikarzy. 

Na zakończenio dokonano wybo- 
rów władz Związku Dziennikarzy na 
okres dwuletni; 

Prezesem wybrano p. Micczysła- 
wą  Ścieżyńskiego,  wiceprezesami 
pp.: Witolda Giełżyńskiego i Hiero- 


Gro- 


Beznadziejne położenie 
rozbitków z „Czeluskina* 


MOSKWA, 11.3. Obozwisko roz 
bitków „Czeluskina'* stale posuwa 
się w kierunku zachodnim. Lot- 
nik Lapidewski, któremu udało 
się przed kilku dniami szczęśliwie 
dotrzeć do obozowiska, usiłował 
obecnie uczynić to poraz drugi, 
jednakowoż bez powcdzenia, 

Władze przygotowują na czas 
najbliższy wielką ekspedycję ra- 
towniczą pod kierownictwem zna 
komitego lotnika  Wodupianowa, 
który wystariuje z Chabarowska. 
Odlot ma nastąpić już w ponie- 
działek, przyczem lotnicy przele- 
cą nad północno + wschodnią Sy- 
berją do zatoki Opatrzności, do- 
kąd kieruje się również statek 
„Smoleńsk, 

Dla lotników przygotowano na 
całej drodze stacje benzynowe, u- 
rządzono również wygodne lotni- 


ska. w 


Okręt Byrda 


w niebeznieczeństwie 

NOWY JORK, 11.3. Statek wy- 
prawy admirała Byrda walczy 
wśród mgieł ze zbliżającą się zi 
mą antarktyczną. Niebywałe na- 
wałnice utrudniają wyprawie po- 
wrót do Nowej Zelandji. Wpraw- 
dzie statek już przed dwoma ty- 
godn:ami opuścił zatokę Wielory-, 


bią, lecz zamarzające koło niego | 


kry uniemożliwiają wprost posu- 
wanie się, 


ry teraz we Lwowie brał żywy udział w organizowaniu 
Książęco - Biskupiego Komitetu Pomocy Ofiarom Woj- 
średniego wzrostu, miał flegmatzczne ruchy 


i 


Powieść 


Byl to wspaniały triumf strategji niemieckiej. Ma- 
newr ten, wyswobadzając do reszty Prusy Wschodnie 
i poddając całą Litwę oraz prawie całą Polskę pod wła- 
dzę państw centralnych, stanowił jeden ze zwrotnych 
i już aż do końca nieprzezwyciężonych momentów w ca- 

łej karapanji wschodniej. 
| „Scalowy walec" rosyjski, który w pierwszych mie- 
Só wojny sunal całym ciężarem swoim ze wschodu 
na zachód, teraz potoczył się w kierunku odwrotnym 
Miał „zmiażdżyć“ państwa centralne; skrupiło się na 
ziemiach polskich, które poniosły całe brzemię okupacji 
i zapłaciły koszty tego wojennego kontredansa. 

Odwrót wojsk rosyjskich był dla ludności jeszcze 
cięższy, niż ich najazd. Przedewszystkiem mniej już 
działały powściągające nakazy komendy: dyscyplina by- 
ła rozluźniona, w szeregach rosła demoralizacja, jak 
zwykle przy odwrocie. Przytem nie było to, jak w kra- 
jach niepodległych, oswobodzenie: ustępował jeden na- 
jeźdźca, powracał drugi. Powracał wściekły spowodu 
doznanej uprzednio porażki, pełen podejrzliwości, z żą- 
dzą odwetu choćby na bezbronnych, i pokazania im, że 
on tu panem jest i zostanie. Każda próba ułożenia jakie- 
goś modus vivendi z okupacją rosyjską poczytywana 
była za zdradę stanu. Posypały się denuncjacje. Aresz- 


Konrad Olski należał do podejrzanych. Interwcnju- 
jąc w obronie chłopów, wchodził z konieczności w kon- 
takt z władzami rosyjskiemi. Oficerowie rosyjscy Kwa- 
terowali w jego domu. Znany był zresztą z pogią łów 
politycznych, conajmniej wątpliwych z punktu widze- 
nia prawomyślności austrjackiej, 

Tylko t. zw. stosunki z wysoko póstawionem: figura- 
mi chroniły go narazie od tepresyj. Ale żył pod ciągłą 
groźbą aresztowania a potem, w najlepszym razie, może 
internowania gdzieś w głębi monarchji. Nie uśmiechało 
mu się takie unieruchomienie. Postanowił zatem uprze- 
dzić ten cios, wyzyskać swoje Stosunki 1 wyjechać deo 
Szwajcarji, przesiedzieć tam, dopóki w Kraju się nie 
uspokoi. Chłopcy mieli iść do Chyrowa. córkę chciał 
zabrać ze sobą. 

Ale Krysia najniespodziewaniej stawiła opór. Za nic 
nie chciała opuszczać kraju. Pragnęła pojechać do Lwo- 
wa i tam zapisać się na uniwersytet. Miało się stać we- 
dle jej woli. 

Przed wyjazdem Olski zaprosi: grono przyjaciół po- 
litycznych dla omówienia sytuacji. 


* 


Koło trzeciej popołudniu przybyli zaczęli się groma- 
dzić w salonie. Krysia obserwowała 'ieh z ciekawością: 
po raz pierwszy miała być na takiem zebraniu. 

Znała oddawna księdza kanonika Drozdowicza, któ- 


i spokojne spojrzenie. Pogrążony był w rozmowie z Ol- 
skim o działalności Sienkiewicza i Paderewskiego 
w Vevey w Szwajcarji, o możliwości wyuodycia od nich 
jakiejś większej sumy na potrzeby Lwowa. 

Przybyło dwu profesorów uniwersytetu: historyk Za- 
wojski z Krakowa i ekonomista Lipowski ze Lwowa. 

Iipowskiego także znała: bywał on od czasu do czasu 
w Borku. Był to młody człowiek, lat jakich 28-iu, wy- 
soki, szczupły, o regularnych rysach i ciemnej bujnej 
rozwichrzonej czuprynie. Sam zdawał się także trochę 
rozwichrzony. Wymowny, roziewny i ruchliwy, przed 
rozpoczęciem obrad prowadził to z tym to z owym oży- 
wione dysputy na boku. 


Zawojskiego widziała po raz pierwszy. Małego wzro- 
stu, szatyn, miał proste, w tył zaczesane włosy i twarz 
gładką, jak kobieta. Natura peskąpiła mu takich ze- 
wnętrznych oznak męskości, jak wzrost, pcestawa, na- 
wet skłonncść do zarostu. Nawet głos miał słaby i ci- 
chy. Robił też wrażenie, jakgdyby formalnym wysiłkiem 
chciał sztucznie rekompensować te fizyczne braki: trzy- 
mał się bardzo prosto, był sztywny, odzywał się rzadko, 
ale zato już wtedy skandował słowa dobitnie, z nacis- 
kiem, uroczyście, 


Było paru ziemian, wśród których wyróżniał się 
Błoński z Podola, powszechnie zwany prezesem. Jego 
siwe włosy i niebieskie, jak niebo, oczy sympatycznie 
odbijały na tle rumianej, od słońca ogorzałej twarzy. 

KC. d. n.). 


nima Wierzyńskiego, Do Wydziału 
Wykonawczego wybrano redakto- 
rów dr. Antoniego Beaupré, Włady- 
sława Bestermana, Władysława Du- 
bin-Wąsowicza, Natana Szwalbego i 
Stanisława Zalewskiego oraz 16 de- 
legatów Syndykatów Dziennikarzy 
prowinejonalnych. Pozaten: wybra- 
no Główną Komisję Rewizyjna i 
Sąd Dziennikarski. 

Na zakończenie obrad, które prze- 
ciągnęły się do wicczora, przyjęto 
szereg rczolucyj. 


Strajk powszechny 
w Hiszņpanji 
BARCELONA, 11. 3. — W Hi- 
szpanji ogłoszono strajk general 
ny, który ma rozpocząć się o pół- 
nocy z niedzieli na poniedziałek. 
Rząd zapowiedział, że strajk u- 
ważać będzie za akcję nielegal- 

ną 


$traszny pożar 
wyrządził 4 miljony 
dol. rów strat 

LONDYN, 11.3. W Birmigham, 
(stan Alabama) w Stanach Zjed- 
noczonych wybuchł na jednej z 
głównych ulie straszliwy pożar w 
okresie największego ruchu przed 
zamknięciem sklepów. 

Pastwą płomieni padł jeden- z 


olbrzymich magazynów, który 
spłonął doszczętnie.  Pożarowi 
przyglądał się tłum, złożony z 


15.000 ludzi. Ogień rozszerzał się 
bardzo szybko i udało się opano- 
wać go dopiero po pięciu gudzi- 
nach. Kilkadziesiąt osób odniosło 
rany spowodu puparzenia. Straty 
wynoszą około 4 miljonów dola- 
rów. 


Zwarjowana para 
Rozwód, Śliić, 


samobójstwo 
PECATONICA (stan Illinois), 
11. 3. — Państwo młodzi, nazwi- 


skiem Holcomb, po ślubie, który 
umiał miejsce w piątek, popełnili 
|W sobolę samobojstwo. Z pozo- 
jstawionego listu wynika, że mał- 
żankowie obawiali się opinji pu- 
blicznej, gdyż pani Holcomb roz- 
wiodła się z bratem  ostatniega 
męża na 15 minut przed piątko- 
wym ślubem. 


Dziś nu gieldzie 


Waluty: Dolar 5.28,5; frank fram 
cuski 44.94; frank szwa carski 171.20; 
funt szterling 27; marka niem.ccka 
209.70; szy.ing austrjacki 97.25; ko- 
rona czcska 21. 

Monety: Dolar ztoty 9.01,5; rubel 
złuty 4.71,5, 

Dewizy:  Dexriin Belgja 
120,60; Roiauója 357.30; lenayn 
26,97; Nowy Jorik 5.3120; Nowy 
Jork kabel 5.31.5; Paryż 34.94; Pra- 
ga 22.06; Sztokholm 139.10; Śzwaj- 
carja 171. 50; Włcchy 45.58. 

Papiery preceniowa: 8 proc. Poż. 
Budowlana 42; 4 proc. Pos. Dolaro- 
wa 52.25; 4 prec. Poż. Inwestycyjna 
108.50; 5 proc. Poż. Koawcersyjaa 
59.75; 5 proc. Peż. Koie,owa 5ó; 6 
proc. Pcź. Dolarowa 69.15; 8 proc. 
Poż. Dillonowska 80.25; 7 proc. Paź. 
Stabi lizacyjna 67; 7 proc. Peż. Do- 
larowa Warszawy 62.28, C prec. PSZ. 
ı Ślaska 62.50; 4,5 proc. Listy Zast. 
emia 53; T7 prce. Listy Zast. 
Zem. Dolarowe 57; 5 prac, L. Z. T. 
|K. m. Warszawy 62; 8 proc. L. Z. 
T. K. m. Warszawy 52.0; 6 prse. 
Obligacje m, Warszawy VI em. 50. 


210.40; 


Akcje: Bank Peiski 7850; L.lpop 
11.50; Starachowice 10.50; Warsz. 
Tow: Akc, Fabr. Cukru 17; Ostro- 


wice 22.50; Modrzejów 3.25; Haber- 
busch 88.75, 


| 
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»*qdróżuj 
samolotem 
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Droga na Beriin 


Zagranicą czasem opowiadają 
o naszej polityce wewnętrznej. 
podobnie jak często o zagranies- 
nej, więcej niż u nas wiadomo. 

W związku z ostatnią naradą b. 
prezesów rady ministrów pomajo- 
wych z 7:go b. m., o której u nas 
niema żadnych wogóle wiadomo- 
ści, sprawozdawca Warszawski 
Voelkischer Beobachter, głównego 
pisma hitlerowskiego, donosi (nr. 
68 z 9-go b. m.): 

— Potwierdza s: jak się zdaje, 
że marszałek Piłsudski nie godzi się 
ani na sposób przeprowadzenia zmia- 
ny konstytucji ani na jej tresć. Mo- 
wią, że nrarszałek Sam opracuje wy- 
tyczne nowej Konstytucji polskiej, 
wobec czego Konstylucja posia Cara, 
którą uchwalono w Sejmie, przestała 
być aktualną. Zastrzeżenia marszai- 
ka Piłsudskiego należy przypisać to, 
że dotychczas tej konstytucji nie 
skierowano do Senatu. 

Wobec tego, że zmianę konstytucji 
odroczono, Sesja budżetowa parla- 
mentu bedzie zamknięta już przed 
czasem, Sejm odbędzie w przyszīiym 
tygodniu jeszcze tylko jedno posie- 
dzenie, aby zatwierdzić zmiany, wpro- 
wadzone przez Senat w przedłożeniu 
budźectowem, Przyjęcie w Sejmie i w 
Senacie przez większość rządową u- 
stawy o pełlnomocnictwach. której 
sobie życzy rząd, nie ulega żadnej 
watpliwości. Potem zaś w nadcho- 
dzacrm tygodniu zostanie parlament 
odroczony aż do listopada. 

Rezpośrednio po zakończeniu sesji 
budżetowej ma być przebudowany 
rząd. Dotychczasowy prezes rady mi- 
nistrów Jędrzejewicz jest znużony 
urzedowaniem i ustapi. Teki ministra 
oświaty zrzekł się już, jak wiadomo, 
na rzecz swego brata. Kto będzie wy- 
znaczory na następcę Jędrzejewicza, 
jeszcze niewiadomo, ale przypuszcza 
sie, że bedzie to ktoś z hliższego oto- 
czenia marszałka Piłsudskiego. Wy- 
mienia się często nazwisko b. prezesa 
rady ministrów Drystora, Nowy rząd 
ma na podstawie ustawy o pelno- 
mocnictwach wydawać ustawy. wkra- 
czające głęboko w polityczne i gospo- 
darcze życie państwa, 

Sprawozdawca warszawski głów 
nego pisma rządowego niemie- 
ckiego roztacza zatem przed jego 
czytelnikami obraz pełen wiado- 
mości ważnych i dokładnie okr=- 
lonych. 

A właśnie dwa tygodnie temu, 
w naradzie kierowników wydzia- 
łów prasowych rządowych pòl- 
skich i niemieckich, która odbyła 
się w Berlinie 26. II. 34, osiągnię- 
1o porozumienie w takim duchu, 
jak powiedziało doniesienie urzę- 
dowe: 

„Przedstawiciele obu stron 
stwierdzili zgodną wolę wzajem- 
nego stałego informowania opinji 
w kierunku budzenia obopólnego 
zrozumienia... 

Może to już to ulepszone stale 
informowanie opinji po drugiej 
stronie tak dobrze działa nie bez 
korzyści i dla nas tu doma? 

Stanisław Stroński. 
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Konferencja sfer gospodarczych 


Co było powodem zwołania so- 
botniej konferencji gospodarczej * 
Zdaje się, że chodziło o to, iż sfe- 
ry gospodarcze Gdyni są nieco Zza- 
niepokojone zaostrzeniem się 
konkurencji między Gdynią A 
Gdańskiem. Dlatego też chciały 
jeszcze raz zreasumować wszyst- 
kie swe postulaty, zmierzające 
do udoskonalenia aparatu porto- 
wego i użycia wszelkich środków 
dla wzmocnienia Gdyni, jako por- 
tu i miasta handlowego. 

Po zagajeniu konferencji przez 
min. Zarzyckiego zabrał głos wi- 
cedvrektor Izby Przemysłowo - 
Handlowej, p. J. Kawezyński i za- 
znaczył, że „wysuwanie zagadnień 
gdyńskich na międzynarodowych 
konferencjach może w poważnym 
stopniu osłabić nastawienie się 
sfer gospodarczych w kraju w 
kierunku współpracy Z naszym 
portem“, tak, iż w wyniku tych 
rokowań może on być narażony na 
poważne straty. 

Gdynia ma wciąż jeszcze bardzo 
malo przedsiębiorstw handlu 
morskiego w porównania np. Z 
Gdańskiem, a 
handlu merskiego z natury rzeczy 
ściagają do portu 
dunków. Dla wzmocnienia apara- 
tu handłowego Gdyni należałoby 


szerzej stosować ulgi podatkowe. nie zawsze było prowadzone 


najwięcej ła-, 


przedsiębiorstwa, p a : 
! (szmugiel śledzi; sprzedawanie w 


I 


Dalej wysunął p. Kawczyński 
postulat ułatwień w zakresie 
przyznawania pozwoleń przywozu 
dla przedsiębiorstw gdyńskich, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o nabyw- 
ców na aukcjach towarów. 

Dalej uskarżał się się referent 
na niezbyt ścisłe zwracanie uwa- 
gi na interesy polskich armatorów 
i maklerów. (Gdvńskie sfery go- 
spodarcze były oburzone tem, iż 
transporty węgla idace do Włoch 


wzamian za statki zamówione 
przez rząd, powierzone zostały 
obcym armatorom i maklerom). 


Wskazywał dalej referent na ko- 
nieczność stworzenia specjalnego 
funduszu, przęznaczonego na ba- 
danie organizacji obcych portów. 
tudzicż na propagandę Gdyni. 
Wreszcie podniósł delikatnie spra 
wę stosunku do kupców porto- 
wych. którzy, muszą się cieszyć 
zaufaniem. 

Sprawę tę znacznie śmielej po- 
ruszył później poseł z BB. p. Te- 
binka, który widać mniej się krę- 
pował w stosunku do ministra 
Przemysłu i Handlu. Ostatnio 
Gdynia była terenem kilku afer 


kraju węgla eksportowego), zda- 
niem gdyńskich sfer gospodar- 
czych śledztwo w tych sprawach 


y 


<a 


Ostatnio naprzykład władze skar-, "Ozwagą. a aferom nadano zbyt- 


bowe zwalniają przedsiębiorstwa 
gdyńskie od podatku obrotowego, 


ni rozgłos. 
Z innych referatów wspomnieć 


nie zaś od opłat patentowych. Na należy przemówienie p. J. Micha- 


przedłużenie zwolnień trzeba nie- 


lewskiego, poświęcone sprawom 


raz czekać miesiącami, płacąc transportowym. Z natury rzeczy 
tymczasem zaliczki na podatek Gdynia odczuwa jeszcze szereg 
obrotowe , braków technicznych. Głównie 


Administracja portu jest wciąż 
jeszcze zbyt uzależniona vd sze- 
regu instancyj, niema możności 
elastycznego zwalniania od nie- 
których cpłat itp. Cytowano przy- 
kład linji transatlantyckiej „Scan 
tie Line", która wybrała Gdańsk, 
a nie Gdynie. jako miejsce posto- 
ju dla swych statków dlatego, że 
w ciągu 24 godzin załatwiono 
sprawę niektórych ulg dla tej li- 
nji. W Gdyni trzebaby było na to 
czekać tygodniami! 

Gdynia jest dotychczas w sla- 
bym stopniu portem - przemysło- 
wym. Z chwilą uzyskania terenów 
na port! przemysłowy trzeba bę- 
dzie ułatwić ich nabywanie i tą 
drogą stworzyć nową falę zain- 
teresowania Gdynią. 
portowy stwarza warunki więk- 
szej stałości rozwoju dla miasta, 
gdyż przeładunki są z natury rze 
czy zmienne. 


„zawartych 


I k "= 
‘mów, doprowadzić do stanu 


Przemysl i 


Na 4000 marynarzy pracę posia- 
da zaledwie obecnie około 1000. 


Głodówka we Włocławku 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z notatką p. t. „Wy- 
dawca, redaktor i czterech drukarzy 
od 5-ciu dni uprawiają głodówkę we 
Włocławku, zamieszczona w czaso- 
piśmie A. B. C. z dnia 5 marca 1934 
r. Nr. 68 na podstawie art. 21 dc- 
kretu z dnia 1. HI. 1919 r. w przed- 
miocie tymczasowych przepisów pra- 
sowych (Dz. Pr. Nr. 14, poz. 186) 
proszę o zamieszczenie następujacego 
sprostowania: 

Nieprawda jest, 
redaktor, czterech 


że wydawca, 
drukarzy od 


5-ciu dni uprawiają głodówkę Dei 


Włocławku, natomiast prawdą! 
Jest, że w dniu 1 marca b. r. do | 
lokalu przeznaczonego na pomie-. 
szezenie dla mającej być urucho- 
mioną drukarnią Witolda Olszew- | 
skiego wtargnęli siłą: Bieńkow-, 
ski Zygmunt, Działowski Henryk, 
Palmowski Jan, Śmiałek Zygmunt, 
Dolacki Stanisław i mimo wezwa- 
nia właściciela nie chcieli opuścić 
Jokalu. 

Nieprawdą jest, że „wobec szy- 


; Lowała 


l 


kan władz państwowych drukar- 
nia od szeregu miesięcy czeka na 
zezwolenie uruchomienia ze stro- 
ny władz”, natomiast prawda 
jest, że władze w stosunku do 
zamierzonego uruchomienia dru- 
karni żadnych szykan nie stoso- 
waly, a tylko w myśl obowiązują- 
cych przepisów prawnych zażąda 
ły przedłożenia odpowiednich pla- 
nów, €0 przez właściciela zostało 
uskutecznione dopiero w dniu 25 
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Rada Naczelna Ch. D. 

Wczoraj w Warszawie odbył się 
zjazd Rady Naczelnej Chrześci- 
jańskiej Demokracji. Na zjeździe 
tym sen. Korfanty zrzekl się pre- 
zesury stronnictwa, zostal jednak 
ponownie wybrany przez Radę na 
prezesa. 


Nieprawdą jest, że akta dru- 
karni jak; plany, wnioski i t. p. 
tak długo błąkały się od Anna- 
sza do Kajfasza (Starostwo, Ma- 
gistrat. Policją śledcza it. d.), aż 
wreszcie podobno zaginęły, nato- 
miast prawdą jest, że akta dru- 
karni wpłynęły do Starostwa pow. 
Włocławskiego w dniu 25. I. b. r. 
i w myśl obowiązujących przepi- 
sów prawnych Zostały przekazane 
ządowi Miejskiemu m. Wło- 
cławka celem zaopinjowania. 

Nieprawdą jests że „Policja 
brzyszły lokal drukarni opieczę- 
rzekomo ze Wzelędu na 
bezpieczeństwo publiczne” nato- 
miast prawda jest, że lokal dru- 


,karni został opieczętowany wsku- 
tek uruchomienia jej wbrew de- 


cyzji Starostwa pow. Wroclaw- 
skiego, doręczonej właścicielowi, 
w której wyjaśniono, że Ww myśl 
obowiązujących przepisów praw- 
nych zakład może być uruchomio- 
ny dopiero po uzyskaniu zatwiet- 
dzenia projektu urządzenia. 
Nieprawdą jest, że „wydawca i 
właściciel drukarni, Witold Ol- 
szewski również zrezygnowany 
dołączył się do głodujących, na- 
tomiast prawdą jest, że właści- 
ciel drukarni p. Witold Olszewski 
zgłosił się w dniu 5. TUI. b. r. o 
godzinie 18-ej do Komisarjatu P. 
P. we Włocławku i oświadczył, *ż 
do jego lokalu przy ul. Litewskiej 
Nr. 7,9J11 siłą wtargnęła 28 
wyżej wymienionych młodzieh- 
ców i mimo wielokrotnych nawo- 
ływań z jego strony. młodzieńcy 
ci nie chcieli opuścić lokalu, wo- 
bec czego prosił, aby zostało prze- 
prowadzone dochodzenie, a nic- 
prawnie zajmujący lokal usunięci. 
Za Komisarza Rządu 
(—) M. Szyszyłowicz 
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Będzie to jednak wymagało wiel- 


| 2 aim „ ZIEAEÓEDK A | Z 


bodaj, jeżeli chodzi o zagadnienia 
kolejowe. Jak dowiedzieliśmy się 
z późniejszych wyjaśnień przed- 
stawicieli resortów  ministerjal- 
nych znaczna część tych braków 
będzie już w najbliższym czasie 
usunięta. M) przemówieniach 
przedstawicieli gdyńskiego han- 
dlu znać było troskę o to, by 
(Gdynię, która ostatnio straciła 
nieco na zdolności konkurencyj- 
nej wobec Gdańska, na skutek 
w tej dziedzinie u- 
zu- 
pełnej doskonałości technicznej. 


kich rodków. Sama rozbudowa 
węzła kolejowego gdyńskiego po- 
chłonie jeszeze około 85 miljo- 
nów złotych. 

Stosunkowo mało uwagi po- 
święcono bezrobociu naszej flo- 
tv, a co zatem idzie j marynarzy. 


Dowiedzieliśmy się dalej, że 
budowa elewatora zbożowego w 
Gdyni jest przesądzona. Fakt to 
bardzo pomyślny, gdyż zapewne 
skłoni Państwowe Zakłady Prze- 
mysłowo - Zbożowe dotychczas 
eksportujące żyto przez Szcze- 
cin (!) do skierowania ich przez 
Gdynię. 

Najciekawsze bylo przemówie- 
nie d-ra B. Kasprowicza, dyr. Ra 
dy Interesów Portu Gdyńskiego. 
Zwrócił on uwagę na niektóre 


Wybory w Szkole 


Głównej Handlowej 


Fermin wyborów do władz Brat- 
niej Pomoey v Szkole Głównej Ham- 
diowej dotychezas nie został wyzna- 
czony. Przypuszeza* przeto należy, 
że w maāreu roku bież. nie odbędą 
się one. 

Jednocześnie Senat 5. G. I]. na 
posiedzeniu w dniu 6 marca r. b. 
ndzielił rektorowi pełnomocnictwa w 
przedmiocie decydowania o wszel- 
kich sprawach studenekieh. a nawet 
w przedmiocie zatwierdzenia statutu 
Bratniej Pomocy 5. G. T. 


Dodatkowe 


Wynagrodzenia 
urzędników 


Minister Skarbu wydał okólnik 
w sprawie wynagrodzeń urzędni- 
ków państwowych za wykonywa- 
nie prac dodatkowych. Okólnik 
ten wyjaśnia, że mimo wprowadze 
nia nowego zaszeregowania do- 
datkowe wynagrodzenia wypłaca 
ne będa według  dotychczaso- 
wych stawek, aż do czasu opra- 
cowania przez Ministerstwo no- 
wych przepisów w tym przedmio- 
cie, 


cyfry obrotów Gdyni i Gdańska. 
Podczas gdy w listopadzie obrót 
towarowy Gdyni wynosił 626.000 
ton a Gdańska 500.000 ton, to w 
styczniu Gdańsk miał obrót 
653.000 ton, zaś Gdynia 526.000 
ton. Zrównanie opłat portowych 
w Gdańsku i Gdyni wywarło zda- 
je się pewien wpływ na to nieko- 
rzystne dla Gdyni przeobrażenie. 

Dyrektor Departamentu Mor- 
skiego p. Możdżeński, wyjaśnił 
to zjawisko przyczynami sezono- 
wemi, nie przekonał nas jednak 
całkowicie... 

Na zakończenie zabrał głos 
min. F. Zarzycki. Zaznaczył on, 


że przy rozpatrywaniu wszelkich 
postulatów Gdyni trzeba się li- 
czyć z położeniem zaplecza. „Mu- 
simy oszczędzać pieniądze, które 
trzeba sobie od ust odejmować, i 
zapinać pasek na ostatni guzik. 
Gdynia powinna mieć dobre wa- 
runki pracy, ale kto je ma w Pol- 
sce?“ 

Po zamknięciu obrad uczestni- 
cy konferencji udali siẹ na przy- 
jęcie na pokładzie statku „Ko- 
Ściuszko”, gdzie pan minister 
podejmował ich gościnnie śnia- 
daniem. Tak gościnnie, że nie- 
którzy z uczestników — odpinali 
ostatni guzik w”pasku. 


| 
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Wybory 


w Szkole 
Nauk Politycznych 


W niedzielę. t. j. dn. 18 marca 
r. b. odbędzie się Walne zebranie 
sprawozdawcze i wyborcze Tow. 
Bratnia Pomoc St. S. N. P. 

Ustępujący zarząd przygotował 
już sprawozdanie, z którego wy- 
nika dalszw rozwój działalności 
Bratniaka. I tak: suma udzielo- 
nych pożyczek w 1932-33 wynosi- 
ła zł. 82140, gdy w 1938-34 zł. 
40500; suma gwarancyj na czesne 
w 1932-35 wynosiła zł. 18925, gdy 
w 1933-34 zł. 28185, 

Obowiązkiem każdego narodow- 
ca jest przyjście na walne zebra- 
nie i głosowanie na kandydatów 
narodowych, aby zapewnić Brat- 
niakowi dalszy jego rozwój. 


Akademia ku czci króla Alberta 


Wczorajsza uroczystość w auli Uniwersytetu 


Aule Uniwersytetu Warszawskie- 
go wypełniła wezoraj po brzegi pu- 
bliczność z reprezentantami władz 
państwowych i kościelnyveh na cze- 
le, aby złożyć hołd nieśmiertelnej 
pamięci zmarłego tragieznie króla 
Belgów, Alberta I. 

Uroczysta akademię, zoręanizowa- 
ną staraniem Towarzystwa Przyja- 
ciół Belgji, otworzył prol. dr. Pień- 
kowski, jako gospodarz, a zagaił ją 
przewodniczący Komitetu Organiza- 
cyjnego, ambasador Filipowicz. 

Referat, charakteryzujący ducho- 
wą sylwetkę krola, wygłosił prof. dr. 
Halceki. Podkreślił on skromność 
najszłachełniejszego z monarchów, 


jego niezwykłe zamiłowanie do 
„człowieka z tłumu — monarchy 
incognito. 


W drugim roferacie stosunek Pol- 
do Belgii omówił gen. Ovlicz- 


ski 


Dreszer. Mówca podkreślił kilka a- 
nalogij z historji obu krajów. W ro- 
ku 1830 Polacy, podobnie jak Bel- 
gowie, chwycili za oręż w walce o 
niepodległość, Walka ta jednak po 
loczyła się z różnem szczęściem. W 
roku 1914. jak Polacy dla odzyska- 
nia, tak Belgowie dla obrony nie- 
podległości, jednocześnie zerwali się 
do bojn. 

W pieknem przemówieniu wresz- 
cie opowiedział o królu, jako o żoł- 
nierzu, pocta A. Bogusławski, Do- 
wiedzieliśmy się, że wielki monar- 
cha nie był obey naszym polskim 
formacjom i razem z niemi, jako 
szary żołnierz, znalazł się w jed- 
nych okopach na froncie francusko- 
niemieckim. 

Obchód wezorajszy był nietylko 
manifestacją ku ezet monarchy za- 
przyjaźnionego państwa. nietylko 


KJ 


Jak to było w Budapeszcie 
K.A.P. o 6błudnej walce z religją 


Katolicka 
donosi: x 

Podawaliśmy niedawno za agen 
cią „Iskra informację, że przed- 
stawiciele Legjonu Młodych pod- 
czas pobytu swego w Budapeszcie 
udali się do miejscowego Ks. Nu- 
ncjusza, by mu się przedstawić 
i poprosić o błogosławieństwo dla 
swej pracy. 

Wyraziliśmy wtedy wątpliwość, 
czy powyższy krok Legjonu Mło- 
dych jest szczery. 

Niedługo czekaliśmy na odpo- 
wiedź. Po powrocie przedstawicie 


Agencja Prasowa 


O obrazę religii żydowskiej 
Proces przeciw „narodowym socjalistom* 


W przyszłym miesiacu na wo-,narodowym socjalistom proces a 
kandzie Sądu Okręgowego w Ka | obrazę rehgji żydowskiej. 


towicach znajdzie się niezwykle 
charakterystyczny proces o obra 
zę religji żydowskiej. Partja na- 
rodowo - socjalistyczna dzialają- 
ca, jak wiadomo na terenie G. 
Śląska umieściła w swym orga- 
nie „Bivskawica' artykuł obraża- 
jacy Talmud. Żydowska gmina w 
Katowicach poczuła się tym ar- 
tykułem dotknięta i wytoczyła 


Rumunja dzisiejsza, licząca nic- 
spełna 18 miljonów ludności, posia- 
2 miljony katolików w 


da ogółem 2 
rzymskim i 


dwóch  obrządkach: 


wschodnim unijnym. 


Między obu obrządkami istnieje 
pewien antagonizm, datujący się je- 
szcze z czasów przedwojennych, gdy 
katolicy rzymscy Transylwanji, na- 
leżącej wówczas do Węgier, byli sy- 
uonimem zaborey — Węgra i Niem- 
ca. Dziś stosunki, oczywiście, znacz- 
nie się zmieniły, Bukareszt i Jassy 
są siedzibami biskupów rzymsko-ka- 
;oliekich, śladów dawnych ' przeć 
wieństw jednak usunąć nie potrafi- 
tv. Zdają sobie z tego sprawe przed- 
stawiciele obu obrządków i dlatego 
marzeniem ich od lat jest stworze- 
nie w Rumunji prasy Katolickiej 
któraby istniejące przeciwieństwa u- 


sumęła. 


Największe zasługi w tym wzgle 
dzie ms bezsprzecznie ks. prał. Gta- 
bor, wikarjusz goneralnv diecezji w 
Jassach, sam od dziesięciu lat wy- 
dawca dwutygodnika „Sontinela Ca- 
iolica", rstatnio wyehodzącego pod 
nazwa „Dacia Crestina“. Dzięki Je- 
go to iniejeatywie, popartej wydat- 


wa obrządki w Rumunji 


Prasa 2-milionowej ludności katelickiej 


n 


li Legjonu Młodych z Budapesztu 
ukazał się marcowy numer or- 
ganu tej organizacji „Ruch mło- 
dolegjonowy". W piśmie tem znaj 
dujemy aż trzy artykuły, będące 
jednym stekiem napaści i obelg 
na Kościół, papieży i duszpaster- 
stwo, a nawet szyderstw z religji. 

Zestawiając ze sobą te dwa fak 
ty — wizytę u Ks. Nuncjusza i 
zaraz potem wstrętna napaść na 
Kościół — pragniemy jednocześ- 
nie podkreślić wartość duchową 
i ideową organizacji „Legjonu 
Młodych", 


W sprawie powyższej, zwrócił 
się sąd katowicki do szeregu wy- 
bitnvych znawców teologji i Pis- 
ma Świętego między innemi do 
profesorów wydziału teologji ka- 
tolickiej na U. W. Profesorowie 
warszawscy nie zgodzili się wy- 
stąpić w tym procesie, natomiast 
jako biegły wystąpi prof. ks. Ar- 
chutowski z Krakowa, 


nie przez AGRU (Związek Po- 
wszcehny Kumunów-Unitów), ukazał 
się w grudniu r. ub. „CGrainieul*, a 
od stycznia 19384 główny organ ka- 
tolików rumuńskich obu obrządków: 
„Farul Nou“. Próbę podobną czynił 
już wkrótce po wojnie znany publi- 
cysta rumuński, T. Carada, wydając 
z własnych funduszów dwutygodnik 
„Albina“, proba ta jednak zawiodła 
wskuiek obojętności społeczeństwa. 
Dziś, jak się wydaje, nowego wy- 
dawniectwa podobny los już nie spo- 
tka. 

Obecnie, prócz wspomnianych 
starul Now‘ (w Bukareszcie) i „Da- 
«ia Crestinat (w Jassach) wycho- 
dzą w Rumunji nastepujące czaso- 
pisma katolickie w języku rumuń- 
skim: w Tassach miesięcznik „Tat- 
mina  Ćrestinului' i „Viata“; w 
Blaj — tygodniki „Unirea* i „Uni- 
rea Popornlni* oraz miesięcznik 
„lajuł”; w Aradea tygodnik „Ve- 
stitorul', miesięcznik  „Observato- 
rul a biuletyn „Ronul Pastor”; w 
Lugoj — tygadnik „Sionak Roma- 
mese“: w Cluj — tygodnik „Cariernl 
Crestin“, wreszcie w Baia-Mare — 
miesięcznik 00. Bazyljanów „Cu- 
i vantal Adevarulni*. 


uezczeniem bohaterskicgo a bliskie- 
go nam narodu, ale przedewszyst- 
kiem aktem głębokiej czei dla wiel- 
kości człowieka, który potrafił w 
najtrndniejszej dobie — najlepiej 
wypełnić obowiązki swego stanowi- 
ska. 

Na zakończenie poseł belgijski, 
min. D'Avignon, złożył gorące po- 
dziękowania wszystkim obecnym za 
serdeczność i sympatję, jaką ujaw- 
niono w Polsce spowodu śmierci 
wielkiego króła. 


Przeglad prasy 


Znaczenie plotek 


Konferencja belwederska jesz- 
cze daje materjał do rozważań 
prasie. Żydowskie „Nasz Prze- 
zląd' tak ją komentuje: 


„Zaczyna się serja domysłów. 
Stroskany kryzysem gospodarczym 
obywatel chce, by na konferencji te, 
mówiono o sprawach ekonomicznych. 
Dotknęty przez  zaszeregowanie u- 
rzędnik, myślący sanacyjnie, pocie- 
sza się, że tam pewnie zmyto głowe 
autorom rozporządzenia o urzędni* 
kach. Wiernie oddani czynnikowi de- 
cydujacemu  sitrżanci i podoficero: 
wie wierzą, iż powiedziano komuś do 
słuchu w ich obronie. 

Politycy parlamentarni ułożyli se- 
bie, że tematem tych rozmów była 
ta biedna konstytucja z 26-go stycz- 
nia. Nawet opozycja uczyniła z 
czynnika decydującego „czynnik nad- 
rzędny', skoro uwierzyła i rozpow- 
szechniała plotki, że nawet „On“ 
uznał obecny projekt konstytucji za 
chybiony i kazał zawiesić go na koł- 
ku, opracowując własny. 

Nafabrykowano plotek wiele. Już 
rozwiązano Sejm i Senat, już ozna- 
czono termin wyjazdu marszałka Pil- 
sudskiego, już podano szczegóły zmia 
ny Rządu, wyznaczając następców*. 

„Strategja i taktyka odgrywają w 
naszej polityce wewnętrznej dużą ToO- 
lẹ. Czynnik decydujący nieraz w ce- 
lach taktycznych osłania tajemnicą 
rzeczy drobne, odsłaniając nagle 
przed obywatelem rzeczy ważne. Kon 
ferencja ostatnia odbyła sie w gma- 
chu tajemniczego Belwederu. Trzeba 
bedzie dłużej czekać, by dowiedzieć 
się, który z problematów bolących 
istotnie społeczeństwo, był przedmio- 
tem rozważań i rozstrzygnięć dnia 
T-go marca roku bieżącego”. 


„Kurjer Polski“ znajduje naa 
wet strony dodatnie w powodzi 
plotek: 


„.rozbila się istna bania z plotka- 
mi. świadczy to o żywym udziale ©- 
pinji publicznej w życiu  politycz- 
nem. Jest to fakt w każdym razie 
pocieszający, bo — jak wielokrotnie 
na to wskazywaliśmy — niec niema 
gorszego jak obojętność na zagadnie- 
nia polityczne wielkiej wagi, obojęt= 
ność, którą pielęgnują właściwie sy- 
stematycznie ościenne systemy dyk- 
tatorskie, każąc się politycznemu 
zmysłowi narodu wyżywać tylko w 
manifestacjach, pochodach i uroczy- 
stościach, zaś w dziedzinie politycz- 
nej wierzyć, że to co robią wodzo- 
wie i ich otoczenie, jest dobre, więc 
winni tylko słuchać ich nakazów ł 
przykazów”. 


Odczyty o projekcie 
konstytucyjnym 


Wczoraj w Krakowie odbył się 
jeden z obiadów „Czasu“, przy u- 
dziale płk. Sławka; przy czarnej 
kawie redaktor „Czasu“ dr. Bau- 
pre zwrócił się do p. Sławka z 
prośbą, by zechciał zapoznać ze- 
branych z rozwojem i przebiegiem 
prac nad reformą ustroju. Płk. 
Sławek wygłosił dłuższe przemó- 
wienie poświęcone zagadnieniom 
związanym z Konstytucją. 


Również wczoraj w sali stare- 
go teatru odbył się odczyt wice- 
marszałka Makowskiego p. t. „Za* 
sadnicze podstawy nowej Konsty- 
ien“. 


= Str. 


Londyn, w marcu. 
(Korespondencja własna). 
W ostatnich dniach główną sen- 


wolności", w których  Kiereński 
potwierdza również z całą sta- 
nowczością tezę, że Rasputin był 


sacją życia londyńskiego i naj- |agentem niemieckim. 
ważniejszem wydarzeniem był pro ZNIESŁAWIENIE, CZY OBRAZA 


ces księstwa Jussupowych prze- 


ciwko wytwórni Metro Goldwyn 
Mayer. Sala sądowa  przepełnio- 
na była do ostatnich granic, a 
najwykwintniejsza 
tłoczyła się razem z przedstawi- 
cielami sfer prawniczych, poli- 
tycznych i przemysłowych. 
Sensacyjne byla 


czy. 
RASPUTIN — AGENT BERLINA 

Tłem procesu była tragedja, ja- 
ka wydarzyła się w Petersburgu 
pod koniec wojny, a która w Pol- 
sce jest dość szeroko znana, 
zwłaszcza dzięki  pamiętnikom 
księcia F. F. Jussupowa. Książe 
Jussupow wraz z wielkim  księ- 
ciem Dymitrem i  Puryszkiewi- 
czem zamordowali Rasputina. Jak 
wyjaśnił ks. Jussupow główną 
przyczyną zamordowania była ko- 
nieczność usunięcia wszechwład- 
nego na dworze petersburskim 
niepiśmiennego starca, który po- 
siadał nieograniczony wpływ na 
rodzinę cesarską. Rasputin, jak 
twierdzi Jussupow, był agentem 
wywiadu niemieckiego i sam przy 
znał się Jussupowowi, że zamic- 
rza zmusić Mikołaja do abdyka- 
cji, aby rządzić przez cesarzową, 
która posiadała ambicje swej ro- 
daczki Katarzyny II. 
PAMIĘTNIKI KIEREŃSKIEGO 

Przedmiot sporu polega na 
tem, że wytwórnia filmowa, któ- 
rej przedstawicielem w sadzie 
jest znakomity adwokat sir Wi- 
liam Jowitt, zmieniwszy tylko 
nazwiska głównych osób dziala- 
jących przedstawiła sprawę Jus- 
supowa, przyczem widzowie i słu- 
chacze filmu odnieść mogli wra- 
żenie, Że narzeczona księcia Jus- 
upowa, Natasza, była kochanką 
Rasputina. Ówczesna Natasza o- 
becnie księżna Jussupowa jest 
też oskarżycielką w tym procesie, 
a w jej imieniu występuje drugi 
niemniej znany adwokat sir Pa* 
tric Hastings. 

Całej sprawie dodat aktualno- 
ści fakt, że akurat ostatnio uka- 
zały się pamiętniki polityczne 
Kiereńskiego, wydane w Londy- 
nie pod tytułem „Ukrzyżowanie 


Akcja ratunkowa 


Na kopalni „Karsten Zentrum“ 
Pogrzeb ofiary Katastrofy 


KATOWICE, 12 3. — Akcja 
ratunkowa na kopalni „Karsten- 
Zentrum“ pociągnęła za sobą 
już siódmą ofiarę. W czasie akcji 
ratunkowej starano się uratować 
rębacza Kopalę z Miechowie, któ 
rego cała ręka przyciśnięta była 
ogromnym złomem węgla. Do 
podziemi zjechał lekarz, aby do- 
konać operacji. Kopala jednak 
w czasie operacji zmarł. 


Pod ziemią pozostaje jeszcze 
dwóch górników: Jan Dziadźko 
i Ernest Jaworski, obaj z Byto- 
mia. Nie ulega jednak wątpliwo- 
ści, że obaj górnicy nie żyją. Fa- 
chowcy twierdzą, że dalsza akcja 
ratunkowa nie da absolutnie żad- 
nych pozytywnych rezultatów, 
wobec czego należałoby zrezygno 
wać z ratowania pozostałych 
dwóch górników w  zawalonym 
ganku. 

W sobotę przed południem na 
Rozbarku, przy tłumnym udziale 


Poziom Wilji 
Podnosi sie 


WILNO 12.3. Wobec ogólnego o- 
cieplenia się i topnienia śniegów za- 
obserwowano podniesienie się pozio- 
mu wody na Wilji. W dniu 10 mar- 
ca poziom wody na Wilji w Wilnie 
wynosił 2,62 m., t. j. 26 cm. ponad 
poziom normalny. W ciągu doby po- 
ziom wody podniósł się o 3 em. We- 
dług dotychczasowych obserwacyj, 
Wilja nie grozi w tym roku niebcz- 
pieczeństwem powodzi. 


Swietokrzdztwo 


KIELCE, 12. 3. Wczoraj nieznani 
sprawcy dostałi się do kościoła 


we Włodowicach (pow. zawier- 
ciański) i skradli z zakrystji 
dwie monstrancje, 4 kielichy 


srebrne i inne przedmioty. 


| filmowej przedstawił 
[ey punkt prawny: nie może być 


publiczność | 


zarówno tło | 
procesu, jak i sam spór prawni- | 


E C e e aaa aI m e 


Obrońca interesów z wytwórni 
następu'ą- 


w tym filmie mowy o zniesławie- 
niu, ponieważ zniesławienie we- | 


| dług przepisów angielskich nie 


może nastąpić ustnie, a ky 
sem w części wzrokowej filmu nie 
można się dopatrzeć żadnej ujmy 
dla oskarżycielki. Można więc 
mówić jedynie o obrazie słownej, 
gdyż dopiero z części dźwiękowej 
filmu wynikają kwestje drażliwe. 
Obraza zgodnie z prawem angiel- 
skiem mogłaby mieć miejsce w 
tym wypadku jedynie, gdyby zo- 
stała naruszona cześć niewieścia 
księżny Tussupowej. Do tego jed- 
nakże film nie daje podstaw, gdyż 
tego rodzaju przypuszczenie pow- 


'stąćby mogło jedynie na podsta- 


wie zacytowanego wiersza z Szek- 
spira, który jednakże pod koniec 
filmu otrzymuje właściwe oświe- 
tlenie. 


SUBTELNOŚCI PRAWA | 


ANGIELSKIEGO 
Wszystkie tezy obrony zbil 
gruntownie pełnomocnik Jussu- 


powych tłumacząc, że przyjęcie 
sposobu rozumowania strony prze | 
ciwnej pozwoliłoby każdemu wy-| 
twórcy filmowemu przedstawiać 
życie i charakter żywych osób 
zmieniwszy tylko ich nazwiska. 
Zwracając się do przysięgłych 
powiedział: Macie rozstrzygnąć 
czy macie choćby najlżejsze u- 
czucie, że ktokolwiek Aic] 
ten film i czytając co o nim na- 
pisano, mógłby wytlumaczyć, że 
książe Jussupow jest człowie- 
kiem, który zabił Rasputina i że 
tam jest przedstawiony jego cha- 
rakter. Jeżeli dacie odpowiedź po- 
zytywną, temsamem przesądzicie, 
że nastąpiło zniesławienie. 

Sędzia Avory w pouczeniu do 
sędziów przysięgłych zwrócił u- 
wagę, że trudnością rozstrzygnię* 
cia sprawy jest to iż nie posiada | 
ona precedensu i wyjaśnił, że | 
zniesławienie jest to coś, co jest 
o jakiejś osobie ujawnione, aże- 
by wywołać nienawiść odrazę lub 
ośmieszenie. Może być ona w for- 
mie podpisu, druku albo obrazy 
wywołał tu pożar domu Abla Man- 
delbauma, gdzie w jodnem z poko- 
jów, zagrożónych pożarem, przeby- | 
wał w gościnie rabin-cudotwórca ze 
Zmigrodu — Halwerstan. Przy rato- 
waniu na dom rzuciły się męty spo- 
lcezne, kradnąc co się dało. Dopiero 
snergiczna inicjatywa policji zapro- 
wadziła porządek. Pożar wybuchł od 


sadzy w kominie. Wypadku z ludź- 
mi nie było. 


ludności odbył się pogrzeb pierw- 
szej ofiary katastrofy w kopalni 
„Karsten - Zentrum” rębacza, á. 
p. Cichego. W niedzielę odbył się 
pogrzeb zastępcy sztygara, Ś. p. 
Spałka, a dziś! w Miechowicach 
odbył się pogrzeb górników, á. p. 
Kubatego, Kyci, oraz Kopali. 


Z kraju 


ŁÓDŹ. — Na przejeździe kolejo- 
wym przy ul. Nowopańskiej nocy u- 
biegłej zdarzył się straszny wypa- 
dck. Na furmankę, przejeżdającą 
przez tor, najechał pociąg, który 
zmiażdżył wóz, jedną z osób, znaj- 
dujących Bię na wozie, zabił na 
miejscu, cztety pozóstałe ciężko ra- 
nit. Jedna z tych czterech osób do- 
gorywa w szpitalu. Na miejsce wy- 
podku zbiegł się tłum, który usiło- 
wał dokonać samosądu nad koleja- 
rzami. Dopiero policja przywróciła 
porządek. 


LWÓW. — S. Hammer, współwła- 
ścicicl fabryki, „Hazet“, otrzymał 
pocztą list z podpisem Komitetu 
Wykonawczego Komunistycznej Par- 
tji Zachodniej Ukrainy, w którym 
żądano od niego 10.000 zł. okapu. 
Hammer zwrócił się o pomoc do po- 
lieji, która osobnika, przychodzące- 
go po okup, aresztowała. Śledztwo 
wyjaśni ewentualną rolę K. P. Z. U. 
w tej sprawie. 


TRZEBINIA. — Wielkie wrażenie 


i pozostawia również zachowanie 


|ków, który 


dokonana. Zdaniem sędziego sło- 
wo reprodukowane mechanicznie 
nie jest już słowem, lecz podpa- 
da pod kategorję zniesławienia. 


CZY BĘDZIE DALSZY CIĄG 

Narada sędziów przysięgłych 
trwała 2 i pół godziny, poczem 
ława owiadczyła, że nastąpiło 
zniesławienie. Księżnej Jussupow, 
jak wiadomo, przyznano odszko- 
dowanie w wysokości 25.000 fun- 
tów szterlingów i wydano zakaz 
reprodukowania filmu. Wytwór- 
nia Goliwyn Mayer wniosła ape- 
lację. 

W myśl prawa angielskiego 
księżna Jussupow ma obecnie pra 


Sport 


Walki w Cyrku 


Tegoroczny turniej zapaśniczy W 


Cyrku warszawskim — trzeba to z 
przykrością stwierdzić po  10-ciu 
dniach jego trwania — stoi na po- 


ziomie bardzo nieciekawym i dalej 
się w tym poziomie obniża. Walki 
prawdziwie piękne, stylowe, należą 
do rzadkości, coraz zaś więcej bywa 
chwil brutalnych. Wiele do życzenia 
się 
publiczności, która n. p. wczoraj w 
chwili pokonania Maciejewskiego 
przez Łotysza Leskinowicza (od- 
wrotnym pasem w 9-tej 
bez należytego powodu zbombardo- 
wała arenę kartoflami. 

Walka  Szczerbińskiego z Szabo 
wygladała na ordynamą bójkę. Zwy- 
ciężył Wegier, chwyciwszy w dru- 
giej rundzie przeciwnika w klucz, w 
którym ten po 4-ch minutach się 
poddał. Podobnie w 15-tej minucie 
podwójnym Nelsonem, trwającym 
prawie 5 minut, pokonał Ali Ben A- 
bidu Bielewicza. Zwycięstwo Krause- 
ra nad Gromowem w 13-tej minucie 
(przerzutem przez biodro) nie zado- 
wolilo pubłiezności, która protestowa- 
ła, że.to „bujda“. 

Przykry również widok przedstawiała 

walka Sztekkcra z Kazimierczakiem 
(Polak z Kanady). Zapominając, że 
są to zapasy w stylu francuskim, 
Kazimierczak zbyt często stosował 
chwyty walki wolnoamerykańskiej, w 
pewnym zaś momencie  dług.egu 
trzeba było gwizdania sędziego (Sę- 
dziował specjalny sędzia Sztekkera 
p. Markiewicz), aby puścił wykręca- 
ną złośliwie nogę ŚSztekkera, który 
po rozdzieleniu zapaśników zrewan- 
żował mu się... policzkiem. Walka po- 
została nierozstrzygnieta, 

Do turnieju zgłosili się dalsi dwaj 
nowi zapaśnicy: frrykis (Rosja) i 
Gomola (Warszawa). Zjawił się rów- 
nież wczoraj na arenie pan w „czar- 
nej masce”, który w języku niemie- 
ckim rzucił wyzwanie najlepszym 
zapaśnikom, jednakże sędziowie od- 
rzucili tę ofertę, nie godząc się na 
maskaradę, 

Dziś walczą: Szerbiński — Leski- 
nowicz. Maciejewski Kazimier- 
czuk, Bielewicz — Krauser, Szabo— 
Gromow, Sztekker — Ali Ben Abidu 
(decydująca). 


c.atietyka 


MISTRZOSTWA WARSZAWY 

W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW 

W niedzielę odbyły się w Warsza- 
wie indywidualne miscrzostwa okr- 
gu w podnoszeniu ciężarów. Mistrze- 
stwo zdobyli w poszczególnych wa- 
gach następujący zawodnicy: 

w wadze koguciej — Seroń (Elek- 
-ryczność) 275 kg. przed Małżeń- 
skim (SKP) — 235 kg.; 

w piórkowej —. Merker II (Legja) 
— 255 kg. przed Przepiórką (L) -— 
277 i pół kg; 

w lekkiej -- Nalewajski (©) —340 
kg. przed Wileckim (SKP) — 310; 

w średniej — Mański (L) — 3880 
kg. przed Chmielewskim (SKP) — 
320; 

w półciężkiej Bresler (L) — 360 
przed Orłowskim (SKP) — 385; 

w ciężiej Ziółkowski II (SKP) — 
c i pół przed Wiktorskim ,SKP) — 
392. 


Narciarsiwo 
NARTY — WIOSNĄ 


Oryginalną, godną uznania inicjatywę 
powziął Polsk: Touring Klub urządza- 
iąc pod wymienionym hasłem wyciecz- 
kę na Święta Wielkanocne do Szczyrb- 
skiego Jeziora (Czechosłowacja). U- 
częstnicy wycieczki zatem będą mogli 
w pełni korzystać ze Sportu narciar- 
skiego w promieniach wiescennego słoń 
ca, na tle wspaniałej panoramy Wyso- 
kich Tatr, Ponadto w czasie pobytu w 
Szczyrbskim Jeziorze uczęstnicy będą 
mogli odbyć dodutkowe wycieczki do 
znanych z piękności miejscowości Ta- 
trzańskiej Łomnicy t Starego Smokow. 
ca. 
Całkowity koszt wycieczki z prze- 
jazdem, pełnem utrzymaniem w drodze 
i na miejscu oraz noclegami w hotelu 
wynosi przy przejeździe Klasą 3-4 zł, 
120.000, zaś klasą 2-qą — zł. 160.000. 

Wyjazd z Warszawy nastąpi dnia 
30.3 o godz. 22..15, powrót zaś dnia 3.4 
o godz. 12.40. — Zapisy do dnia zo b. 
m. przyjmuje Biuro bodróżnicze Pol- 
skiego Touring Klubu, ul. Kredytowa 
5, tel. 6660-30. : 

WIOSENNY KONKURS SKOKÓW 
NARCIARSKICH 


W niedzielę, staraniom IV Podha- jbytych szlaków turystycznych. 


lańskiego Okr. Narciarskiego, odbył 


ZDNIA 


cześć niewieścią Nataszy 


Czy film dźwiękowy jest słowem, czy pismem? 


| 


"279,4 pkt. 


| MECZE PIŁKARSKIE NA ŚLĄSKU 


i 


minucie) szereg 


„się na Krokwi wiosenny kenkurs sko | Sportowego Pol. Radja, Warszawa, 
zgromadzi! 24 zawodni | Zielna 25. 


PRZEMYŚL, 12.8. Wielkie zain- 
terceowanie w dalszym ciągu budzi 
sprawa oficerów i podoficerów, któ- 
rych proces toczy się od paru dni 
przed sądem wojskowym w Przemy- 
šlu. W ostatnich dniach procesu ze- 
znania Świadków dotyczyły głównie 
machinacyj oskarżonego  wachmi- 
strza Barana, oraz oskarżonego rot- 
mistrza Porzyckiego. Zeznawali wieś- 
niacy, którzy dostarczali siana i sło- 
my do szwadronu. Podobnie jak po- 
przedni świadkowie, zeznali oni, że 
rachunki za dostarczony towar pod- 
pisywali nie czytając ich, a obcenie 
na rozprawie, kiedy im te rachunki 
przedłożono, stwierdzili, że zawiera- 
ję one kwoly dwa razy wyższe od 
tych, które otrzymali. 

Sensacje wzbudziły zeznania maj- 
stra murarskiego ze Stanisławowa, 
Mełenia, który swego czasu sprawo- 
wał nadzór nad remontem koszar 
rtm. Porzyckiego. Opowiedział on, 
że rtm. Porzycki po zaproponowa- 
uiu remontu koszar oświadczył, że 


wo wystąpić przeciwko 288 kino- 
teatrom angielskim, które film 
wystawiały. Czy zrobi z tego uży- 
tek niewiadomo. 


BICZ NA AUTORÓW 
Ciekawem echem tego procesu 
jest artykuł w „Daily Telegraph“, 
który wskazuje, że orzeczenie są- 
du, stojące na gruncie oświadcze- 
nia sędziego Avory stwarza nie- 
słychanie trudną sytuację dla po- 
wieściopisarzy į  dramaturgów, 
gdyż będą się oni odtąd zawsze 
obawiali, że przedstawiony przez 
nich fantastyczny charakter bę- 
dzie przez kogoś zrozumiany, ja- 
ko jego sportretowanie. 


ków. Warunki na skoczni dobre, Śnie 
gu pod dostatkiem. 


iej zajal Ł c'ie i ; 
a 2 E a e IE. oferta Mełenia jest za wysoka i za- 
860 i 60 mtr, 2) ' St, Marusarz proponował mu, aby dał narzędzia 


skoki — 64 m., 65 m. (z 
i 56 m., 3) Mrowca 269,9 
44 i pół, 49, 41 i pół mtr., 
267,4 pkt, 5) 


i sprawował nadzór nad robotnika- 
mi, za co otrzymał 100 zł., a robo- 
ty wykonywali żołnierze. Remont 
przeprowadzono w czasie, kiedy 
szwadron był na manewrach. Po u- 
kończenin robót rtm. Porzycki we- 
zwał Mełenia do swego biura i wy- 
płacił obiecana kwotę. W parę dni 
później oskarżony polecił  Mełeni 
podpisać jeden wspólny rachunek na 
całv remont koszar, tłumacząc 
świadkowi, że każdy rachunek must 
być wystawiony w trzech egzempla- 
rzach, a ponieważ pieniądze oprócz 
niego należą się jeszcze kilku do- 


upadkiem) 
pkt., skoki 
4) Dawidek — nota 
Bochenek, 6) Słowik. 


iSiłua nozna 


W niedzielę rozegrano na siąsku 
spotkań towarzyskich w pił- 
ce nożnej, z których na pian pierw- 
szy wysunął się mecz ligowej aruży- 
ny krakowskiej, Garbarnia, z mi- 
strzem Śląska Naprzodem z Lup.n. 
Zwyciężyli ślązacy w stosunku 8:4 
3:2). 
REM — w W. Hajdukach ligo- 
wy kuch w spotkaniu towarzyskiem 
rozgromił druzyne Orzeł z Wełnow- 
ca w stosunku 14:3 (5:0). Gezma 
strzelił dla zespołu ligowego aż 9 
bramek. f 
W Katowicach IFC — Djana 4:2 
(3:1), a KS 06 Katowice — KS Dab 
2:2 (2:2). KS 22 Mała Dąbrówka — 
KS Policyjny Katowice 2:1 (1:0). 
W Mysłowicach Czeiadzki KS po- 
konał 09 Mysłowice 5:0 (3:0). W 
Król. Hucie AKS — Wawel N. Wieś 
4:1 (2:08, W Szopieniach: KS 24 — 
06 Mysłowice 3:2 (2:0). 
MECZE PIŁKARSnIU W ŁODZI 
Ze wzgiędu na fatalne warunki at- 
mosferyczne w Łodzi z zapow.edzia- 
nych imprez du skutku doszły jedy- 
nie 3 mecze piłkarskie, ; 
Ligowy ŁKS wygrał po ciężkiej 
walce niezasłużenie z Hakoaher. 3:4 
(1:2). Bramki zdobyli Tadeusiewicz 
(ży i Król (1). i 
Makabi wygrała niespodziewanie z 
Widzewem 5:3 (3:1). 
Turyści zremisowali z WKS 0:0. 


ŁÓDŹ, 12.3. Łódź zaczyna mieć 
szczególne szczęście do tragedyj mi- 
łosnych. Tym razem policję zaalar- 
mowano wypadkiem, który rozegrał 
się przy ul. Łąkowej 22. Mieszkał 
tam od dłuższego czasu Wojciech 
Trojanowski, z zawodu tkacz, wraz 
z córką swą, ZÓ-letnią Jeleną. W 
tymże domu pracował w miejsco- 
wym warsztacie ślusarskim 26-letni 
Franciszek Kaczyński, który prze- 
śladował Trojanowską swą miłością. 
Ta jednak, z raeji szkoły przemy- 
glowej, którą ukończyła, patrzyła 
zgóry na ślusarza, który nie odpo- 
wiadał jej umysłowo. 


BOKS Wezoraj rano Kaczyński zaczajł 
BOKSERZY YMCA POKONALI «ię na Trojanowską przed jej mie- 


SKRĘ szkaniem. Trojanowska zamknęła się 
W niedzielę odbył się w stolicy to- 
warzyski mecz bdkserski pom.ędzy 
warszawskiemi drużynami YMCA — 
Skra. Mecz zakończył się zwyc.ę- 
stwem YMCA w stosunku 13:8. | 
W poszczególnych walkach zwycię- 
żyli: : 
musza: Grzelak (Skra), zwyciężył 


jednak w komórce i przez czas dłuż- 


Możdżyńskiego przez dyskwalif,ka- | CZĘSTOCHOWA, 12. 5. We 
CJĘ; wsi Wręczyca, gm. Węgiowśce, 
kcgucia: Palbow (YMCA) wygrał |wybuchło burzliwe zajście, Mia- 


z Buffem, a Makusińsk: (YMCA) z 
Głowackim II; 

piórkowa: Nader (S) 
z Gniewoszem; 

lekka: Leon (YMCA) 
Jankowskim; . 

półśrednia: Grądkowski (YMCA) 
pokonał Kołacza; 

średnia: Adamski (YMCA) wygrał 
przez techniczny k. o. w I rundzie z 
Dorożkiewiczem, a Ożarek pokona 
na punkty Głowackiego (5). 

Ta ostatnia walka była bardzo ‘n= 
teresujaca. W pierwszych dwóch run 
dach mistrz Warszawy, Ożarek czte- 
rokrotnie posłał Głowackiego 1a des- 
ki. W 3 rundzie Głowacki dochodzi 
do głosu, ale 6 kg. nadwaga Ożarka 
zapewniła mu i w tej rundzie prze- 


wagę. 
ZREMISO- 


nowicie mieszkańcy tej wsi, Sciu- 
bidło, Raczyński i Lanik, odpro- 
wadzali na dworzec kolejowy 
swego przyjaciela Mikę, powoła- 
nego dó wojska. Ponieważ wszy- 
scy czterej byli pijani, zachowy- 
wali się w drodze nader awantur- 
nieza Tadacego rowerem Włady- 
slawa Glińskiego pilacy pobili i 
tylko szybkiej ucieczce zawdzię- 
cza on swe ocalenie z rąk roz- 
bestwionych pijaków. 
Przybywszy na dworzec, awan- 
turnicy w dalszym ciągu zacze- 
piali ludzi, a gdy kolejarze zwró- 


zremisował 


1a 


wygrał 


BOKSERZY POLONII 
WALI 7 GWIAZDĄ 

W niedziele rozegrany w stolicy 
mecz bokserski Polonia —- Gwiazda 
zakończył się wynikiem remisowym 
7:7. Poszczególne wyniki: Krysik 
(P) pokonat Karca, Pasturczak (P) 
zremisował z kónigswtinem, Lukasie 
wiez (P) pokonał Nidobiera, Rosen- 
berg (G) wygrał Fabisiaka, Dam- 
ski (F) pokonał Ajzenberga, Futer- 
man (G) zwyciężył Maliszewskiego. 
Pręzatem udbyła się jedna walka 
w wadze mieszanej, w której Rot- 
holz (Gwiazda, waga musza) poko- 
nal Kazimierskiego (Pol, waga ko- 
xucia) na punkty. 


Koiarstwo 


Z ROWEREM I NA ROWERZE 
PO POLSCE 

Referat sportowy Pol. Radja orga- 
nizuje w nadchodzacym sezonie tu- 
rystycznym konkurs na najpiekniej- 
szą wycieczkę kolarską, przeprowa- 
dzoną pod hasłem „Z rowerem i na 
rowerze po Polsce". 

W spółorganizatorami konkursu są: 


BRZEŻANY 12.3. Przed trybuna- 
łem przysięgłych we Lwowie ndbyła 
się rozprawa karne przeciwko ucz- 
niowi 5-ej klasy, 18-le'niemu Miko 
łujowi Zacuchnyjowi, który był o- 
skarżony o przynależnosć do OVN i 
kolportaż ulotek rywrotowych. O- 
skarżony ujęty został przez policję, 


Na ostatnicem posiedzeniu klinicz- 
nem oddziału wewnętrznego szpitala 
na Czystem, lekarz tego oddziału, 
dr. Michał Szour, przedstawił no- 
Polski Touring Klub i Pol. Zw. Tow.| W2 metodę ustalania gruźlicy na 
Kolarskich. Zadaniem konkursu jest | podstawie analizy krwi. Dr. Szour 
pobudzić młodzież do racjonalnej tu-| w wyniku licznych doświadczeń 


REGA cca E E TAN stwierdził, że liczba i właściwości 
j czerwonych ciałek krwi, 


larskie wycieczki pojedyńcze i zbio- | młodych 

rowe, które dostarczą opisów prze-|t. zw. recieuloeyłów, pozwala okro 
slić, czy dany osobnik jest chory 
na gruźlicę, jaki przebieg rokuje 
choroba i czy też chory został juź 


== 
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Zgłoszenia przesyłać do Referatu 


ABC Nr. 70 — 


Oficerowie i podoficerowie 
przed sądem wojskowym 


stawweom, dla ułatwienia więc sp 
rządzono tylko jeden wspólny ra- 
chunck, który miał podpisać Mełeń. 
Świadck uczynił to. 

Prok. mjr. Raczek zapytuje, czy 
remont mógł kosztować 1772 zł., jak 
podpisał na rachunku. 

Świadek: — Nie mógłbym w tej 
chwili podać dokładnej cyfry, jed- 
nak uważam, że kwota ta jest moc- 
no przesadzona. 

Sędzia mjr. Suszezyński do oskar- 
żonego: — Czy pan rotmistrz nie 
wiedział, że w myśl przepisów, nie 
wolno wykonywać remontu przy po- 
mocy swych żołnierzy? 

Osk. rtm. Porzycki: — Nie wie- 
działem; chciałem dać zatrudnienie 
ułanom, którzy nie mieli nie do ro- 
boty. 

Pizy zcznaniach świadka plutomo- 
wego Ziobera, który pracował w 
kancelarji szwadronu, przewodniczą- 
cy sądu, mjr. Biela, zapytuje: — 
Czy świadek słyszał, jaki był wikt 
w szwadronie? 

Plut. Ziober: — Żołnierze narze- 
kali, że wikt jest zły. 

Przewodniczący: — Czy pan. rot- 
mistrz Porzycki wiedział o tem? 

Plut. Ziober: — Byłem obecny 
przy tem, jak por. Szela meldował 
o tem rotmistrzowi. 

Przew.: — Czy mówiono w szwa- 
dronie, że siano dla koni jest kiep- 
skie? 

Świadek: 
się na to. 

Rozprawa przeciwko oficerom i 
podofieerom przeł sądem wojsko- 
wym w Przemyślu toczyć się będzie 
jeszcze kilka dni. "Wyrok oczekiwa- 
ny jest z wiełkiem zainteresowanieni. 


— Podoficerowie żalil; 


Postrzelił niedoszłą narzeczoną i jej ojca 


A sam popełnić samobójstwo 


szy nie wychodziła, obawiając się 
nHrętnego adoratora. Trojanowski, 
zaniepokojony zbyt długą nieobecno- 
ścią córki, wyszedł ua podwórze, a 
wiedy Raczyński podszedł do niego 
i wszezął sprzeczke, W pewnej chwi- 
li Trojanowski chciał uderzyć Ka- 
czyńskiego, w. odpowiedzi na co Ka- 
ezyński wyjął rewolwer i strzelił do 
Trojanowskiego, raniąc go ciężko. 
Na odgłos strzałów wybiegła Troja- 
nowska, a wówczas Kaczyński strze- 
lik i do niej, raniąc ją lekko, ph 
czem wybiegł na ulicę, gdzie strza- 
łem w skroń odebrał sobie życie. 
Trojanowskiego w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala, jego cór- 
ke pozostawiono na leczeniu w do- 
mu, a zwłoki Kaczyńskiego odsta- 
wiono do prosektorjum. = 


Pijani rekruci 


Wywołali burzliwe zajście 


cili im uwagę, pijacy wzięli się 
do bicia. Zawiadowca stacji, przy 
pomocy kilku kolejarzy, interno- 
wał pijanych w suterenach dwor 
ca, skąd jednak zdołali się wydo- 
stać i, dorwawszy się do pryzmy 
dużych kamieni, powybijali wszy- 
stkie szyby na całej stacji, po- 
czem rzucili się znowu na koles 
CZY: 

Dopiero zaalarmowana policja 
obezwładniła awanturników, oku« 
wając ich w kajdany. Ściubidło, 
Raczyński i Lanık zostali areszto 
wani, a na mocy decyzji sędzie- . 
go Śledczego osadzono ich w 
więzieniu. Mikę zwolniono z ra- 
cji terminu poboru. 


Uczeń V klasy, członek O.U.N. 
Kolporterem ulotek wywrotowych 


w chwili, gdy uiósł pakiet ulotek 
OUN. Tłumaczył się, iż pukiet wre- 
czył mu nieznajomy cziowiek na sta- 
cji kolejowej i dzięki temu nie znał 
rzekomo zawartości paczki. 


Na mocy werdyktu przysięgłych 
skazany zostal na 9 lata więzienia. 


Nowa metoda ustalania gruźlicy 
na podstawie analizy Krwi 


calkowicie wyleczony. Analiza krwi 
ma dawać przy tej metodzie hieza- 
wodne wyniki nawet bez badania 
vłue. 


O ile dalsze próby potwierdza 
metedę, odkrytą przez dr. Szoura, 
będzie to miało nic -wykle doniosłe 
znaczenie na polu zwalczania gru. 
licy, gdyż choroba ta jest szcze» 
gólnie groźną ze względu na to, że 
przeważnie występuje w stadiach 
początkowych w stanie utajonym. 


= ABC Nr. 70 


Studenci w kościele... 


Sześć tysięcy rozmodlonej młodzieży 


Zobaczywszy pewnego wieczoru 
tłum akademików na Krakow- 
skiem Przedmieściu koło Resursy 
Obywatelskiej, pospieszyłem mię- 
dzy nich, jak mogłem na.prędzej: 
to spewnością jakieś demonstra- 
cje! Dotarłszy do środka tłumu 
przekonałem się, że mylę się i nie 
mylę... Ci studenci bowiem wra- 
cali właśnie z rekolckcyj akade- 
mickich. Postanowilem więc zoba- 
czyć zbliska, jak wygląda na- 
praw. * religijność mlodzieży a- 
WO | RE r ROI ZEROWEJ. KOD 


TEATRY 


WiELKI: Dziś koncert tenora Sim- 
berge. Jutro dramat  Konczyńskiego 
„Emiłja Plater”, 

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro 
„Marja Stuart" z Malicka, Pancewi- 
czową i Leszczyńskim. 

TEATR POLSKI: Dziś i jutro „Ku- 
piec wenecki” Szekspira z Junoszą - 
Stępowskim, Romanówną : Brydziń- 
skim. 

TEATR NOWY: Dz i jutro ko- 
medja Maszyńskiego „Tak a nie ina- 
czej” z Lubieńską, Maszyńskim i Ła- 
pińskim, 

TEATR LETNI: 
medja Werneuilia 
ków” z Fertnerem. 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro ko- 
medja Ch. Bennett'a „Milionowy in- 
teres” z Przybylku - Potocką. 

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro 
komedja Słonimskiego „Rodzina” z 
Jaraczem ! Modzelewską. 

ATENEUM: Dziś . jutro komedja 
Iia i Petrowa „12 krzeseł””. 

KAMERALNY: Dziś 1 jutro dramat 
Rittnera „W małym domku” z Zimiń- 
ską i Adwentow czem. 

KEDUILA: Dzn. i codziennie kome: 
dja Łopalewskiego „Prezes Aurelcia” 
(„Zwoprosam'*) w reżyserji Dulę- 
pianki, 

TEATR DRAMATYCZNY (H:po- 
teczna 8): Dziś i jutro „Małżeństwo 
z konwenansu” ięzepeckiej - |wanow= 
skiej. 

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś 
i jutro operetka „Yacht miłości” z 
Elng Gistedt. 

WIELKA OPERETKA (Karowa): 
Dziś i jutro operetka Benatzky’ego 
„Pod bialym koniem” z  Mankiewi- 
czówną i Bodo. 

CYRK ŚSTANIEWSKICH: 
gram marcowy i walki atletówą 


"WYSTAWY 


INSTYTUT PRUPAGANDY SZTU 

KI: Wystawa sztuki ukraińskiej. 
NK ZACHIYTA: Wystawa „Najpięk- 
niejszy portret kobiecy** oraz wysta- 
wy prac M. Nehringa, St, Zawadz- 
kiego i in. 

MUZEUM NARODOWE (Al. 3-go 
Maja): Wystawa pamiątek po Steta- 
nie Batorym i Janie Sobiesk:m. 

KAMIENICA BARYCZKOW: Zbio- 
ry malarstwa polskiego XiX į XX 
wieku. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
im, Erazma  Majewsk:ego (Pałac 
Staszica) otwarte w środy, piątki » 
niedzieje od 10-—14. 

KAWIARNIA I. P. $.: Wystawy 
Leokadji Bielskiej i Zygmunta Dune 
na. 


Dzis i jutro ko- 
„Szkoła  podażni- 


Pro- 


KONCERTY 


JUBILEUSZ A. MICHAŁOWSKIE 
GO: Jutro w sali Opery 
dzie się koncert juDueUSZówy A, Iu- 
chałowskiego dla uczczenia 6u-c.ole- 
cia działalności artystycznej. W pro- 
gramie koncerty e-moll i f-moll 
Unop.na. 

S. į M. (Królewska 11): Od godz. 
18-ej p. Wanda Vorvoi.d; od godz. 
20.80 pp. Os.aszewska-noz,ows«a i 
'laaeusz Frenkel. 


" KINA 


ADRIA: „Rendez - vous w Wied- 
niu”. 

APOLLO: „Precz z kryzysem”. 

AMOR: „Maski Dr. uu-zaadchu" | 
film polski, - 

ANTILIEA: 
»Na Sybir“, 

AILANS1IC: „Papryka“ 


„Biały mustang“ 1 


AS: „Kinomaniak* i „Płonąca 
prerja*, 

BAJKA: „Arsene Lupiu” i „Gios 
pustyni”, 


CAPITOL: „Za dwa poczłunki* | 
„łajdany życia”. 

CASINO: „rarada rezerwistów". 

COLOSSEUM: „bziś żyjemy” i 
rewia. 

CuLOSSEUM (Mała sala): 
Za majesialu” i „Ka Sybir”. 
CORSO: „Miing-so.yg* i rewja. 

CRISTAL: „W dalezi świat”, 

"UMOLIA: „Nie jescem anielem*. 

ERĄ;  hrólewski kochanek". 
Sa: „Gorzka herbata generała 


„Obra- 


ski. 
KINO PAR, ŚW. ANDRZEJA: 
„12 krzeseł" i dodatki. 


HOLLYWOOD: „Legjon śmierci" | 


i rewja. 

LOS: „Baby“ i „Cienie i blaski 
miłości”, m $ 

LUX: „Banita“ i „10 proe. dla 
mnie“ 


MEWA: „riatynowa blondynka“ 
i „Dwa serca biją w walca takt“, 

MAJESTIC: „Demon złota” f rawja. 

MASKA: „Syn dżungli“ i „Slim i 
Grim”. 

MARS: „Kawalkada“ i 
Georgeta moja żona“, 


»Panna 


odbẹ-, 


[ia literatury 


ba o której tyle dziś 
słychać sprzecznych opinji. 

Następnego wieczoru trafiłem 
na naukę Księdza rektora Szwej- 
nica. W tym roku bowiem reko- 
lekcje urządzili dwaj księża, ©- 
„gromnie wśród studentów popu- 
larni: ks. Pastuszka i ks. Szwej- 
nic. Pierwszy z nich to pionier 
ruchu misyjnego na terenie aka- 
demickim, drugi... co tu dużo ga- 
dać, każdy z zapytanych studen- 
tów odpowie bez zająknienia, że 
to najukochańszy ksiądz. 

Takie tłumy w kościele widuje 
się niezbyt często. Może na po- 
grzebie Żwirki i Wigury... 

— Te siedem tysięcy młodzie- 
ży... — mówi ks. Szwejnie z am- 
bony. 

Moje wytrawne oko oblicza o- 
becnych na sześć tysięcy. Ale nie 
będę się spierał z tym, najuko- 
chańszym z księży, bo oto zaczy- 
na mówić. Sześć tysięcy studen- 


siach... 
Z ambony Padają prosto, a 
jakże nieszablonowe słowa. Pro- 


ste, trafiające do serc zebranej 


młodzieży, proste a wzruszające. | 


Wiedzą już przecie wszyscy o0- 
beeni, że ten oto najukochańszy z 
księży projektuje przeprowadze- 
nie wielkiej akcji pomocy mater- 


RIALTO e |_|. zpw RO CE o — TOPY 


jalnej dla niezamożnych studen- 
tów. Rozumieją to i ci, którzy tej 
pomocy potrzebować nie będą. I 
jedni i drudzy mają to głębokie 
przeświadczenie, że ten, co im 
mówi te proste, a czasem (przy- 
,znajmy się!) zapomniane praw- 
dy, jest ich szczerym, naprawdę 
oddanym przyjacielem. Można mu 
wierzyć! 


Sześć tysięcy słucha... 


Ksiądz rektor nie prowadzi re- 
kolekcyj w sposób ogólnie przy- 
jęty. Wie, że mówi do akademi- 
ków, więc mówi o nich, o ich ży- 
ciu w uczelni i poza uczelnią, a 
z tego co mówi łatwo wymiarko- 
wać można, że zna życie akade- 
mika nawylot. On wie — co to 
łos studenta, rzuconego w obce 
miasto, bez opieki moralnej i po- 
parcia mater, alnego. On wie, że 
| studentowi można stawiać bardzo 
duże wymagania — jeśli mu się 
tę opiekę i to poparcie zapewni. 


Żałuję, że w kościele św. An- 
ny niema takiej galerji, gdzieby 
|mogli przyjść sobie, popatrzeć i 
posłuchać ci, co kraczą nad nie- 
|religijnością dzisiejszej młodzie- 
ży. Żeby sobie popatrzyli i posłu- 
chali, jak mlodzież akademicka 
słucha... 


| Warto... 


O Kościół Chrystusa-Króla 


Dochód z przedstawienia ozerowego na cele 


budowy 


Stary i Nowy Targówek liczą oœ 
becnie 17 ı pół tysiąca mieszkań- 
ców, w czem przeszło 17.060 Pola- 
ków-katolików. Ta gęsto zamieszka- 
ła dzielnica nie posiada dotychczas 
świątyni, a kościoły parafij sąsied- 
uich są od Targówka bardzo od- 
ległe. ! 


zatrzymuje oddech w pier- 


| Wobec tego ks. kardynał Kakow- 
i ski zainicjował w 1983 r. powołanie 
do życia Komitetu Budowy Kościo- 
„a Chrystusa-Króla na Targówku, u- 
dzielając mu jednocześnie moralne- 
go i materjalnego poparcia, Komi- 
tet Budowy, pod przewodnictwem 
miejscowego 


proboszcza _ parafji 


W salach kasyna garnizonowe- 
go rozpoczęły się obrady dwu- 
dniowe VI-go walnego zjazdu de- 
legatek Organizac,i przysposobie- 
nia kobiet do obrony kraju. O- 
twarcie zjazdu zaszczycił swą o0- 
becnością P. Prezydent Ratczy- 
pospolitej z małżonką. Na zjazd 
przybyli czlonkowie rządu, przed- 
stawiciele wojskowości i kół pe- 
dagogicznych. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej, 
powitany przez czionków zarządu 


Re ZOE AOR TRY EEEE SEEDÓW 
Komunikaty teatrów 


OSTATNIE 3 DNI 
PREMIERA „UPIORÓW 


Już tylko dziś, juwro i pojutrze w 
teairze Nowym g-ana 
na komeuja uiaszyneń.CHO saak a ie 

Inaczej” z Lub.euszą, d4aszynsk.m, 
Lapińskim. Wwe czwar.ek Próba jene- 
radna, a w p.ąiex premjeia arcydz.e- 

świaciowej dramatycz- 

|nej: „upsorów* lseunryka Ibsena w 

nowej aimsetnizacji Ai Węg-erik., w 
św.e.hej ovsąuz.e: Duięb.a..sa (pani 

| Alwing), Solski (stosaiz Ligserasd), 
|węz.euśo (Oswaid), Znicz (pastor), 

Tarnow.czoówną (Regina). Przedsta- 

|wienie, jak n.osą wesi z zakuls, 
ma być kwintesencją skupionej gry 
kamerainej. 

TiS aA SK A FOT OOO aL ED 


MIEJSKIE (dla młodzieży); Brat 
, djabła*, 

MIEJSKIE: „W 
nach“. 

NOWY SPLENDID: „Hazard ży- 
cia" i rewia. 

NUWA 1UMBOLA: „Pożegnanie 
z bronią” i „Pod kuratelą”. 


twoich ramio- 


Flap jako cyrkowcy*, j 
| PETITI 14ILANON: „Sekret kobie- 
ty“ i „Nrúiowa szybkuści”. 
PRUMIENŃ: phtag-an ongs 
| RAJ: „Parada zachodu“ i „Janko 
muzykant, 
ROXY: „Rajski ptak* i „Każdemu 
wolno kochać", 
RIVIERA: „Czar jej oczu” i „Cyrk” 
SOKOŁ: „Niewołnice dancingu"' 1 
„Biaie szałeństwe", i 
STAROMILJSKIE: „Chandu“ i 
„109o dia mnie“. 
TON: „Bunt młodzieży“ ; „Płoną- 
ca prerja“, 
UCIECHA: 
Horn". 
UNJA: „Diaczego zgrzeszyłem* i 
i rewja, 


„Prokurator Alicja 


; 


PAN: „Serce olbrzyma” i „Flip A 


świąły ni 

Chrystusa-Iróla, ks. Jana Golędzi- 
nowskiego, w listopadzie 1933 r. u- 
zyskał zatwierdzenie statutu, a na- 
stępnie przeprowadził wstępne pra- 
ce organizacyjne, związane z budo- 
wą. W r. b. spodziewane jest zało” 
żenie fundamentów. 

W eelu zdobycia środków mater- 
jainych powstal w lutym r, b. Ko- 
mitet Propagandy Budowy Košcio- 
łą Chrystusa-Króla na Targówku. 
Staraniem Komitetu w dn. 14 b. m. 
odbędzie się w teatrze Wielkim 
przedstawienie opery Gounoda 
„Faust“, z którego dochód przezna- 
czony jest na zasilenie funduszów 
budowy. 


 Roekiefy a brana Kraju 


Żjwzd w Warszawie 


naczelnego przy dźwiękach hym- 
nu narodowego przeszedł wzdłuż 
szpałeru, złożonego z oddziałów 
przysposobienia kobiet. 

| Wygłoszono kilka referatów. 


Jedną z ważniejszych uchwal 
Zjazdu jest zmiana nazwy orga- 
nizacji na „Przysposobienie Wo,- 
skowe Kobiet“ (w skrócie P, W. 
K.) z podtytułem: „Organizacja 
Przygotowania Kobiet do Obrony 
Kraju“. Pozatem Zjazd uchwalił 
szereg poprawek 
przyjął kilka rezolucyj, 


cych usprawnienia pracy organi- | przeciwko Stefanowi 


zacyjnej i wyszkoleniowej P.W.K, 


Skolei odbyła się uroczystość 
wręczenia sztandarów oddziałom 
prowincjonalnym, które wykazaly 
jsię w ostatnim czasie na;większą 


ZYCIE STOLICY 


— nnn O Z A a 


„iiról” cyganów — Rwisk. 


na Wileńszczyźnie I Polesiu 


WILNO 12.3. Od dłuższego czasu 
przebywa na terenie Słonima przy- 
wódca cyganów, Bazyli Kwiek. Trud- 
ni się on tu sprzedażą dywanów, 
makatek i innych tkanin i obecnie 
nosi się z zamiarem opuszczenia 
Słonimszczyzmy i przeniesienia się 
na teren Wileńszczyzny i Polesia. 


Kwiek w rozmowach z obywatela- 
mi miasta określa jako eel swej po- 
dróży także przeprowadzenie po- 
wszechnej rejestracji cyganów, zba- 
dania ich życia i skłonienia do za- 
niechania koczownictwa, osiedlenia 


„SBCSOKEM 


Się oraz zajęcia się uczciwą pracą. 
Kwiek z całą stanowczością potępia 
kradzieże cygańskie, zwalcza je i do- 
pomaga w ich ujawnieniu. 

Prace nad zmianą trybu życia — 
jak oświądczył król cyganów — nie 
idą zbyt łatwo. O ile bogatsi cyga- 
nie skłonni są do osiedlenia się, o 
tyle biedniejsi wolą dotychczasowe 
koczownictwo, pomimo możności 
znalezienia pracy. Fabrykę — mówił 
Kwiek — którą uprzednio uruchomi- 
lem dla zatrudnienia cyganów, zmu- 
szony byłem zamknąć, spowodu bra- 
ku chętnych do pracy. 


domiwym” 


fabrykowano fałszywe monety 


KRAKÓW, 12.3. — Jak wszę- 
dzie i zawsze, tak j w Krakowie, 
w obiegu pieniężnym w ostatnich 
dniach pojawiło się najpierw 
bardzo wiele falsyfikatów 20, 50- 
groszowych i 1-złotowych. Mone- 
ty wykonane były pierwszorzęd- 
nie, spasobem sztancowania z do- 
brych materjałów. Mimo to, zwró 
ciły one uwagę władz śledczych, 
które, po krótkiej obserwacji, do- 
szły do źródła fabrykacji. 

Ustalono mianowicie, że wyro- 
bem monet „sposobem domowym“ 
zajmuje się warsztat ślusarski 
Franciszką Czaka, przy ul. Krup- 
niczej 26. Czak wytwórnię pro- 
wadził do spółki z Michałem Pe- 
rem, zamieszkałym przy ul. św. 
Gertrudy 15. W sobotę wieczo- 
rem pclicja wkroczyła do warszta 
tu w chwili, gdy Czak właśnie wy 
rabiał sztancą monety 20-groszo- 
we. Czaka aresztowano  natych- 
miast, a w mieszkaniu przeprowa- 
dzono rewizję. Znaleziono więc 
kompletne matryce do wyrobu 
monet 20-groszowych i 1-złoto- 
wych oraz uszkodzone matryce do 


fałszowania monet  50-groszo- 
wych oraz uszkodzone matryce 
do fałszowania monet 50-groszo- 
wych, nowoczesną prasę mecha- 
niczną wagi 425 klg., przy pomocy 
której wybijano monety, kilka go- 
towych monet 20-groszowych o- 
raz większą ilość przygotowanych 
krążków do sztancowania, prócz 
tego znaleziono dwa arkusze bia- 
chy, przygotowane do fabrykacji. 


Wobec tego przeprowadzono 
rewizję w mieszkaniu Pera. Zna-; 
leziono tam cztery fałszywe mo- 
nety l-złotowe i arkusz grubej! 
blachy do wyrobu takich monet. | 


Śledztwo ustaliło, że Czak z Pe- 
rem rozpoczęli swą działalność 
jeszcze w roku 1933. Zaczęli oni; 
od odlewania monet  10-złoto-; 
wych, które im się nieudały, posta, 


nuwili więc  fałszować monety 
sposobem sztancowania. Michał, 


Per wniósł do spółki kapitał 200, 
zł., za które „firma“ nabyła prasę; 
mechaniczną do sztancowania mo 
net niklowych. Obydwu  „fabry- 
kantów* zamknięto w więzieniu. 


Proces 11-tu wywrotowców 
9-ciu oskarżonych sąd skazał na wiązienie © 


Zgodnie z zapowiedzią Sąd O- 
kręgowy w Wilnie ogłosił wyrok 
w toczącej się przez dwa dni spra 
wie 11-tu wywrotowców. x 

Sąd uznając, iż 9-ciu oskarżo- 
nym wina została udowodniona, 
skazał na osadzenie w więzieniu: 
Fejgę Cegielnicką, false Mirę 
Wajsman — na 7 lat, Basię Pe- 
relmuter, Esterę Kapuszczańską, 
Gołdę Poniemońską i Sarę Alt- 
man — na 5 lat każdą, Chaję 
Holcberg i Chaima Tajca na 3 
lata oraz Sarę Gorfinkiel i Jan- 
kiela Żyrmana na 2 lata (przy- 


czem temu ostatniemu, ze wzglę- 
du na jego podeszły wiek (61 lat), 
sąd zawiesił wykonanie kary 
przez 5 lat. SCE l 


Nadto sąd postanowił wszyst- 
kich skazanych pozbawić praw 
publicznych i honorowych praw 
obywatelskich przez 5 lat po od- 
byciu kar. 


Wszystkim skazanym zaliczono 
na poczet kary odbyty przez nich. 
areszt zapobiegawczy. Oskarżo-, 
nych Altę - Bejlę Liwską i Arona 
Kapłana sąd uniewinnił. 


Bandyci zrabowaji 95 zł. 
bijąc śpiących drągemi po głowach 


STANISŁAWÓW, 12.3. Dzisiaj 


statutowych i| rozpuczęła się przed Sądem Okrę- 
dotyczą- gowym w Stanisławowie sprawa 


Kadorskie- 
mu, który dokonał napadu ra- 
bunkowego na rodzinę Stenhar- 
tów w Bitkowie. Kadorski przy- 
był przed kilkoma laty z Warsza- 
wy na poszukiwanie pracy. Wkrót 


bęaz.e pogod-'pilnością i wynikami. Komisja ce jednak dał się poznać jako a- 
sztandarowa uznala za godne te-| wanturnik i utracił 


stanowisko 


go zaszczytu oddzialy z Byćgosz- | W przemyśle naftowym, gdzie pra 


czy i Kołomyi. 


W wolnych wnioskach zabierało 
głos szereg mówczyń, wypowiada- 
jąc się między in. na temat ry- 
chlego rozpoczęcia budowy Domu 
(Kobiet przy ul. Wawelskiej w 
(Warszawie, na który Organiza- 
cja posiada już zebrane 100.000 zł. 


marii 


$. p. Zdzisław Marchwicki, obyw. 
ziem, l. 59, w Rykach; ś, p. Wilga, 
inż.-technolog, 1, 80, w Warszawie; 


ś. p. Jan Ekiert, b. przemysłowiec, 1. 
158, w Warszawie; $. p. Jan Gręda, b. 
zaw. 


st. Otwock, L 56, w Otwocku. 


LECZNICE 


med. Jez GUTERMAN 


med. 


ORTOPEDA. CHIRURG 


j a 
| godz. przyjęć 4—6 pp 
| 


SENATORSKA 10 
IURLAŻ 


| 


cował. 
Kadorski dokonał napadu w no- 


cy z 20 na 21 października r. ub., 


przypomocy dwóch zamaskowa- 
nych osobników. Napastnicy 
włamali się do mieszkania, po-| 


czem rzucili się na śpiących i po- 
częli ich bić drągami po głowie. 
Kiedy Stenkartowie padli nieprzy | 
tomnie na posłania, bandyci za- 
brali gotówkę w kwocie 95 zł. oraz 
wyroby tytoniowe. | 

Przywrócona do przytomności, 
Chaja Steinhart rozpoznała w jed 
nym z bandytów Stefana Kador- 
skiego. 


Krwawa zemsta 


za zwolnienie z pracy 


Szczepan KRudella (Ogrodowa 58),i dniach 
dorożek, przyjął przed! pracy. 


właścieiel 
kilku dniami w charakterze powo- 
żącego Józefa Motylińskiego (Żyt- 
nia 48). Ponieważ nowoprzyżęty 
woźnica po całonoenej jeździe wra- 
cał często nietrzeźwy, ze znacznem 
opóźnieniem i niesolidnie postępo- 
wał przy zdawaniu zarobionych pie- 
niedzy, przeto właściciel po 3-ch 


CTN 


WYŁACZNIE WENERYCZNE 


Niemoc. Skárn. Analizy. Lampa kwart, 
Rentgen. tabiety przyjm. lekarka 2-6, 


Dr med. MAKSYMILJAN BERNSTEIN 
b. lek, kliniki wied. 1 szpit, św. Ła- 
zarza w Krakowie. Choroby wener., 
skór.. włos.. niemoc płcowa ' kosmet. 


PLAC NAPOLEONA 9, tel. 217 14 lek. Analizy, Marszałkowska 87 m. 5 
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zwolni} Motylińskiego z 


Wezoraj rano, gdy Kudela znaj- 
dował się w wozowni, zjzwił się tam 
podchmielony Motyliński i, rzuciw- 
szy się nu b. chlebodaweę, powalił 
go na podłogę, bijąc kamieniem. Za- 
atakowany bronił się młotkiem, cd 
pierając ciosy napastnika. Zajści 
zlikwidowali pracownizy Kadeli 
stając w jego obronie. Mantvlińsk 
pojechał na stację Pegotowia, gdzie 
ickarz opatrzył go, stwierdzając ra 
nę iłuczoną głowy z uszkodzenien 
czaszki, Policja 3-75 komis. sporzą 
dziła w tej sprawie rrotokuł. 


Czytajcie 
dqwiny Cedz.en u 


170.02: XIX Konc. z cyklu 


_ Str. S$ = 
RADJO 


Poniedziałek, dn. 12 marca 


16.55 Kone. pośw. twór. E. Pankie« 
wieza, poprzedzony prel. W. Pożź- 
niaka (Tr. z Krakowa), w progr. 
pieśni z nieznanych rękopisów kom- 
pozytora — Z. Żmigród-Fedyczkow- 
ska, 17.80 Płyty (Gitara, ksylofon i 
organy). 17.50 Skrz. poczt. rol, 18.00 
Najwyższy dom świata — inż. Tro- 
niewski. 18.20 Konc. kamer. 
Warsz. Kwart. Smyczk. (J. Kamiń- 
ski, Z. Lederman, J. Gornowsk:, M. 
Neuteich). 20.02 Konc. muz. holen- 
derskiej — ork. symf. P. R. p. d. I. 
Neumarka, koncert poprzedzi poga- 
danka J. Carstona, chargé d'affui- 
res Holandji. 21.00 Felj. „Przemyt- 
nik haszysze* — W. Rogowicz. 21.15 
Konc. muz. lek. — ork. P. R. i O. 
Kamieńska (pios.). 22.00 Wycinanki 
krakowskie (Tr. wesołej aud. z Kra- 
kowa). 28.05 Muz. tan. z danc. Awe 
dria. 23.30 Koniec aud. 


Wtorek, dn. 13 marca 


7.00 Pocz. aud. 12.05 Konc. ork. 
salon T. Seredyńskiego (Tr. ze Lwo- 


wa). 15.40 Plyty („Dla jazzu”). 
16.25 Skrz. P. K. O. 16.40 Wiedza w 
walce o młodość — J. Świtalska. 
16.55 Konc. solistów — G. Bacewi- 
czówna (skrz.) 1 B. Bragińska (m. 
sopr.). 17.50 Biez. wiad. roln. 18.00 


„O celach dążeń ludzkich”: Zwycię- 
stwo prof. Kotarbiński. 18.20 
II Konc. z cykiu „Historja sonaty for- 
tepianowej” — A. Simonówna (pre: 
lekcja) i B. Woytowicz (fort.). 18.50 
Płyty (Muz. lekka). 20.02 Operetka 
E, Eyslera „Wróg kobiet” (Tr. z 
warsz. studjo P. R.). 22.00 Debus- 


sy'cgo II sonata na fl, alt. i hartę 
(pł) z objaśn. Emilji Elsner. 22.30 
Odcz. w j. ang. 22.45 Muz. tan. Z 


kaw. Goga. 25.30 Koniec aud. 
Środa, dn. 1i marca. 


7.00 Pocz. aud. 12.05 Płyty (Muz. 
popul.). 15.40 Recital fort. E. Melma- 
nówny. 16.10 Aud. dła dzieci: Góry 
lodowe (pogaw.) — W. Frenkie!, 
Pios. lud. — chór warsz. szk. powsz. 
Nr 2, Łamigłowki == H. Ladosi 
16.40 Skrz. poczt. 16.55 Polska muz. 
lud. — kap. Dzierżanowskiego i Suc- 
jockiego. 17.50 Skrz. poczr. toln. 
18.00 Życie w czcluścach ziemi — 
T. Wolski. 18.20 Muz. lekka z kaw. 
italia. 19.25 Felj. liter.: Literatura he- 
brajska w Polsce — J. Warszawiak. 
20.0; í „Muzyka 
niepodiegiej Polski”: W Kochański 
(skrz.), |. Lefeld (fort) 1 B Ginzburg 
(wiol.). W progr. Maszyńskiego so- 
nata na skrz. i fort 1 utwory wiolon- 
czelowe  Maklakewicza, Macuy i 
Wiłkomirskiego. 20.45 Felj.: O jaką- 
kolwiek posadę — B. Pawłowicz. 
21.05 V Wieczór  Mickiewiczowski 
(Tr. z Wilna): Religijność Mickiewi- 
cza. 22.00 Odczyt w j. esper. (Tr. z 
Krakowa). 22.20 Płyty („Coś cieka- 
wego”). 20.35 Płyty (Muz. salon.). 
2305 Muz. tan. z rest. hotelu Bristol 
24.00 Koniec aud. 


Wypadki i kradzieże 


STARCIE SAMOCHODU 
Z WOZEM 


Przy zbiegu ul. Elbląskiej i Powąz- 
kowskiej. nastąpiło starcie samochodu 
z furgonem piekarskim, Wskutck star- 
cia, jadący w samochodzie 34-letni Sta- 
nisław Domaszewski, muzyk, (Sosnowa 
1), został ugodzony odłamkami rozbi- 
tych szyb w szyję, a nadto wskutek udc 
rzenia głową o dach auta, doznał 
wstrząśnienia mózgu. Damaszewskiego 
nieprzytomnego oOvatrzyło Pogotowie i 
przewiozło do szpitala Dz. Jezus, kie- 
rowcę zaś,  Z2ó-ietniego Władysława 
Oszczeniewskiego, (Łucka 24), który 
był pijany, wskutek czego spowodował 
wypadek, policja zatrzymała w XXVI 
komis, 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


22-letni Czesław Jarosz, technik 
(Koszykowa 19), otruł się kwasem sa- 
Jetrowym. 

— 32-letni Tadeusz Szkopowicz, ro- 
botnik, (Dobra 57), zadał sobie nożem 


ranę ciętą klatki piersiowej z lewej 
strony. 
— gą-letnia  Wiktorja Morawska, 


przy mężu, (Miedziana 9), otruła się 
jedyną. Pogotowie po udzieleniu pomo 
cy, przewiozło Jarosza do szpitala św. 
Rocha, Morawską zaś do szpitala Dz. 
Jézus. 


POŻAR 


Przy ul. Szerokiej 7, na posesji Jó- 
zefa Chojnackiego, na terenie nowobu- 
dującego się domu, wynikł pożar w 
budce drewnianej, przeznaczonej na 
skład narzędzi budowlanych. Pogoto- 
wie V oddzialu straży, pożar w ciągu 
25 minut ugasilo, Przyczyna —- zapró- 
szenię ognia. 


PORÓD NA ULICY 


Przed domem Gęsia 7a, zasłabła i u- 
padła 23-letnia Dorota Hejda, robotni- 
ca, lokatorka tegoż domu. Lekarz Po- 
jotowia stwierdził poród i przewiózł 
aor wraz z noworodkiem płci męskiej 
io zakładu położniczego św. Zofjł. 


= 
iii rekolekcje 
ogóinaa.ademicaie 
Wobec licznej frekwencji na reko- 
iekcjach akademickich, chcąc dać moż- 
ność do ich edbycią całej młodzieży a- 
kademizkicj, odbędzie się jeszcze III 
serja rekolekcyj w dniach 14—18 mar- 
ca r. b. o godz. 29. Spowiedź w sobotę, 
17 marca od godz. 15. Komunja św. 
w niedzielę, 18.11] o godz. 9. Konferen- 
cje wygłosi ks. Rektor E., Szwejnie. 
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„Czeluskin” wśród lodów Północy 


Szczegóły tragicznej wyprawy 


Moskwa, w marcu (Ceps) 


Walka o Wielką Drogę 


Polarną 
Los uczestników wyprawy, 
którzy po zagładzie  „Czeljuski- 


na", znaleźli ocalenie na krze lo- 
dowej, zelektryzował cały świat. 
Wszystkie dzienniki świata przy- 
noszą wieści o akcji ratunkowej, 
a prawdziwą ulgę sprawiła wiado 
mość, że pierwszym samolotom, 
którym udało się dotrzeć do roz- 
bitków udało się też zabrać ko- 
biety i dzieci z kry lodowej. Na- 
stępne dostarczyły żywności i 
lekarstw. 

Najbliższa przyszłość pokaże, 
jak niesiona pomoc staje się sku- 
teczną. Jakkolwiek pomoc ta bę- 
dzie skutkowała i jakikolwiek bę- 
dzie los rozbitków, powiedzieć 
można, że wyprawa  „Czeljuski- 
na“ jest  najtragiczniejszą w 
dziejach walk o zdobycie Arkty- 
dy, w dziejach prób w kierunku 


opanowania Wielkiej Drogi Po-. 


larnej. 


Skład wyprawy 
Droga ta to najkrótsze, ale za- 
razem najniebezpieczniejsze po- 
łączenie pomiędzy Europą a Da- 
lekim Wschodem. 
„Czeluskin” odpłynął z Mur- 


mańska dnia 10 sierpnia, a więc 4uskin“ 


w połowie okresu nawigacyjnego 
przy najlepszych warunkach. 
Skierował się on w stronę cieśni- 
ny Beringa, aby powtórzyć uda- 
mą, podróż „Sibirjakowa', która 
odbyła się w roku 1932 z Ar- 
changielska do Władywostoku, 
w ciągu jednego okresu nawiga- 
cyjnego. Kierownictwo wyprawy 
objął profesor S. J. Smidt, głów- 
ny. zarządca północnej drogi 
„morskiej, Prócz niego udział w 
wyprawie wzięli aerolog  Szpa- 
kowski, zoolog Stachanow, hy- 
drolog Szirszof, hydrograf Chmy- 
znikow, geometra Gakkol, inży- 
nier fizyk Fadikow, radjotele- 
grafista Krekkel, dalej Bajew- 
$kij, Konusow, Bobrow, i inni 
współpracownicy naukowi, kore- 
6pondenci pism, wreszcie kolon- 
ja, która miała zamiar przezimo- 


wać na wyspie Wrangla. ! 


Na pokładzie znajdował się rów 
nież znany lotnik sowiecki M. S. 
Babuszkin, z samolotem „W. 2“, 
Dowództwo na statku objął znaw 
ca lodów polarnych kpt. Woro- 
nin. 


Obiecujące początki 
, Ekspedycja Smidta szczęśliwie 
przezwyciężyła trudności  zresz- 
tą znaczne na morzu Karskiem. 
Przy pomocy łamacza lodów 
„Krasina“ i lotnicej wywiadów- 
ki opłynęła półwysep Tajmir, mi- 
nęła morze Laptjewa i zachodnią 
część morza wschodnio syberyj- 
skiego. Pierwsza walka z lodem 
nastąpiła już przed przylądkiem 
północnym w pobliżu zatoki Cza- 
mrskiej. Dnia 16 października 


'„Czeluskin* znajdował się w po- 
o adi 


Wyprawa 
Czeluskina 


Prof. Schmidt, kierownik sowieckiej 

ekspedycji polarnej. która po rozbi- 

ciu się statku „Czeluskin*, oczekuje 

teraz ratunku, obozując na krach 
lodowych. 


bliżu przylądka Północnego, stąd 
skierował się na wschód, boha- 
tersko  przezwyciężając napór 
łodów. Każdy kilometr musiał 
być dosłownie „wyłamany”. 


Jak pracuje łamacz lodów 


Łamacz lodów jest statkiem o 
bardzo silnej konstrukcji. Przód 
ma tak zbudowany, że najwięk- 
sze nawet kry może roztrącać 
bez szkody dla siebie. Jeśli jed- 
nak morze przed nim pokryje się 
lodem tak grubym, że dziób stat- 
ku nie jest w stanie go rozciąć, 
zaczyna się wtedy właściwa, a 
bardzo ciężka praca łamania lo- 
dów. Praca ta polega na tem, że 
znajdujący się na przodzie statku 
basen napełnia się wodą, wtedy 
ciężarem swym przód statku ła- 
mie choćby najgrubszy lód. Wte- 
dy basen opróżnia się z wody, 
przód statku podnosi się do gó- 
ry, śruba posuwa go naprzód i 
znowu napełnia się basen wodą. 

Jeśli wziać pod uwagę, że nie- 
raz lód sięga grubości 1,5 metra 
lub więcej — łatwo zrozumieć, 
że łamacz lodów posuwa się cza- 
sem wolniej od przysłowiowego 
żółwia, 


Napór lodów 


W połowie października „,Cze- 
odpłynął w kierunku 
przylądka Unikin odległego o 76 
kilometrów od cieśniny Beringa. 
Fale pokryte krami rzucały pa- 
rowcem wprzód ij wtył, w prawo 
i w lewo, aż wreszcie zataraso- 
wały mu drogę zupełnie. Dnia 24 
października zatarasowany „Cze- 
luskin'* zaniesiony został przez 
gwałtowny wiatr na 150 kilome- 
trów od cieśnihy. Dopiero w 
pierwszych dniach listopada sy- 
tuacja się .poprawiła. „Czelu- 
skin“ „dołamał się“ do cieśniny 
Beringa i wziął kierunek na wy- 
spę Diomid, leżącą pomiędzy naj- 
bardziej na północ wysuniętym 
skrawkiem Syberji, a Alaską. 

Lotnik, który udał się na wy* 
wiad, oznajmił, że-czystej wody 
pozostaje Już tylko 6 mil, ale taj- 
fun szalejący nad brzegami Kam 
czatki począł pędzić okręt wraz 
z.przymarzłem polem  lodowem 
na północ., W ten sposób międy 
9 a 11 listopada „Czeluskin* zna- 
laz} się u brzegów  amerykań- 
skich. I posuwał się dalej na pół- 
noc...  Dwudziestego listopada 
zniosło go na zachód, poczem 
znowu na północ, tak, że dnia 21 
grudnia znalazł się w odległości 
105 mil morskich od kontynentu. 

Wobec tego „Czeluskin* skie- 
rował się w stronę wysp Wran- 
gla, aby w styczniu. wykręcić w 
kierunku południowo „. wschod= 
nim. Dnia 10-go stycznia, profe- 
sor Smidt dał znać radjotelegra- 
tem: „Silny północno - wschod- 
ni wiatr łamie kiłkumetrowe kry 
lodowe, a lód z ogromną siłą i 
hukiem uderza w okręt. Kadłub 
znosi napór, poczyniliśmy jednak 
zarządzenia na wszelki możliwy 
wypadek. Na pokładzie przygoto- 
waliśmy żywność, namioty, wor- 
ki do spania. Jesteśmy gotowi do 
spuszczenia się na lód. Prace 
naukowe kontynuuje się", 

Burza polarna nie  ustawała. 
I znów radjogram Smidt'u dnia 
3 lutego: „Ekspedycja „Czelu- 
skina“ bezustannie śledzi ruch 


llodów. Wicher przynosi ogrom- 


ne kry, poczem znowu odnosi je, 
uwalniając wodę. Woda szybko 
zamarza, pokrywając się nowym 
lodem. Te zmiany trwać będą 
całą zimę i zachodzi obawa, że 
okręt znajdzie się w okowach lo- 
du“. 
13 lutego... 
Tak zbliżał się fatalny dzień 


klęski bohaterskiego / łamacza. 
Dnia 13-go lutego, o godzinie 
15.30. prof. Smidt zawiadomii 


świat lakonicznym radjogramem, 
że „Czeluskin* w odległości 155 
mil od przylądka Północnego i 
144 mil od przylądka Uellen — 
zatonął. Okręt został zdruzgota- 


ny pod naporem lodów. Załoga i 
członkowie ekspedycji wydostali 
się na lód i nawiązali 
radjotelegraficzny ze stacjami 
na Uellen i na przylądku Północ- 
nym. Na lód wyniesiono również 
samolot Babuszkina. Dwa dni po 
tej katastrofie rozbitkowie mo- 
gli już oznaczyć swoje położenie 
według gwiazd. 


Drogi akcji ratowniczej 


Rzuceni między wrogie żywio- 
ły bohaterscy uczestnicy wypra- 
wy, mimo odcięciu od świata, nie 
pozostali sami. 


Przedsięwzięto energiczną ak- 
cję ratunkową, która w trzech 
kierunkach wyruszyła, aby do- 
trzeć do jednego celu. Naczelni- 
cy stacyj polarnych na przyląd- 
kach Północnym i Uellen zmobi- 
lizowali psy i renifery, aby jak- 
najprędzej wprowadzić rozbit- 
ków na kontynent. Sześćdziesiąt 
psich zaprzęgów ruszyło w kie- 
runku miejsca katastrofy. 

Oprócz tych dwóch dróg lądo- 
wych była do wykorzystania je- 
szcze trzecia — powietrzna. 

Na przylądku Północnym, 287 


MEBLE 


tapczany — własnego wyrobu. Fabr. 

skład mebli Ciężkowski Plac Trzech 

Krzyży 12, tel. 9-06-80. Firma chrze- 
ścijańska. Ceny przystępne. 


Myśląc, że 


kontakt: osobowy samolot 


| lometro w od miejsca, w którem 
zatonął „Czeluskin“ stanął ośmio 
„N-4* z pilo- 
tem Pukanowem, a na przylądku 
Uellen odległym o 265 kilome- 
trów 2 samoloty „A.N.T-4“`i 
| „U-2* z pilotami Ljapidewskim, 
Czemajewskim i Konkinem. Na- 
czelnik polarnej ekspedycji na 
przylądku  Uellen, Chworostjan- 
skij, przystąpił do utworzenia o- 
sady na przylądku Onmannowa i 
na przylądku Vankar, gdzie 
przygotowuje się prymitywne 
mieszkania i żywność dla urato- 
wanych rozbitków. 

Wreszcie pomoc niesie również 
parowiec. Z Władywostoku w 
kierunku zatoki Opatrzności wy- 
ruszył parowiec „Smoleńsk*, 
wiozący na pokładzie żywność, 
samoloty i aparaty radjowe. W 
Petropawłowsku na drugi paro- 
wiec „Stalingrad“ załadowano 
już samoloty. „Stalingrad“ wyru- 
szy w kierunku najbardziej na 
północ wysuniętego miejsca mo- 
rza Beringa, skąd samolotami 
wyprawa uda się na przylądek 
Uellen, dokąd z zatoki Opatrzno- 
ści przyleci jeszcze samolot 
„A.N.T-4*. Przedostatnie wiado- 
mości z obozu rozbitków brzmia- 
ły wprost tragicznie. Lód łamał 
się... 

Dopiero w ostatnich dniach pi- 
lotowi Ljapidewskiemu udało się 

j Soc rozbitków. 


St. Ogr. 


to $owiety 


Lotnicy sowieccy wylądowali na terytorjum Łotwy 


Przymusowe lądowanie lotników 
sowieckich pod Dźwińskiem, na Ło- 
twie, nie było pozbawione pewnych 
tragikomicznych momentów. Jeden z 
dwu samolotów krążył nad Nowemi 
Stropami, właśnie nad miejscem, na 
którem znajduje się komisntjat po- 
licji. 

Policjanci wybiegli na ulicę i zo- 
baczyli sumołlot, lecący w kierunku 
nasypu kolejowego. Zobaczyli, jak 
samolot, krążący na wysokości zale- 
dwie 600 metrów, opadł na ziemie, 
pokryta śniegiem, wpobliżu domku 
leśniczego Romanczuka. W samolo- 
cie tym znajdował się naczelnik so- 
wieckiej eskadry rolniczej, IKondra- 
towiez. Inni lotnicy sowieccy są sto- 
sunkowo młodzi — od 25 do 30 lat. 

Kiedy lotnik Kondratowicz opu- 
szczał się, chciał skierować samolot 
w kierunku jeziora Stropy, którego 
powierzchnia pokryta była cienką 
warstwą śniegu. Ale zamiar ten się 
nie udał, ponieważ na lodzie, tuż u 
brzegów, ułożono stos kłód i belek, 
a lotnik bał się, że samolot jego u- 
legnie rozbiciu. Dlalego znowu pu- 
ścił motor, wzniósł się w górę i wy- 
lądował opodal. Podczas lądowania 
skrzydło samolotu zawadziło o drze- 
wo, tak że samolot został poważnie 
uszkodzony. 

Zaledwie tylko samolot stanął na 
ziemi, wyskoczyli lotniey, a widząc 
rolnika, zwrócił się odrazu do niego 
Kondratowicz: 

— Hej, towarzyszu, gdzie tu ma- 
cio Selsowiet? 

— Nie mamy Sclsowietu — odpo- 
wiada chłop. 

— A gdzie najbliższa plaeówka 
milicji? — pyta dalej Kondratowicz. 

— Ani milieji nie mamy, mamy 
policyjnego inspektora. 

Zdumiony łotnik po chwili krzy- 
czał: 

— (o u djabła, jakiego inspek- 
tora? 


EEEE ZEE ZE ZZOZ 


Z Sodaiicji Mariańskiej 


W niedzielę 1l b. m. o godz. 9 w 
kościele 0. O. Jezuitów odbędzie się 
Msza św. i wspólna Komunja św. 
Sodalicji marjańskiej inteligencji mę- 
skiej. Po Mszy św. — zebranie towa- 
rzyskie w lokalu P. P. Kanoniczek 
(Pl. Teatralny). W poniedziałek 12 
b. m. o godz. 19 min. 15 — zebranie 
ogólne w sali Tow. Mit. Hist., Stare 
Miasto 31, z referatem  sodalisa dr. 
K. M. Morawskiego p. t. „Kościół w 
okresie oświecenia”. 
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Chłop spokojnie odpowiedział: 

— Tak jest, wy może się myli- 
cie; myślicie, że jesteście w Związ- 
ku Sowietów, ale in jest Łotwa. 

— Zawołajcie wiee jakiego urzęd- 
nika. 

Lotnicy może pól godziny pozo- 
stali na miejscu lądowania, poczem 
odstawiono ich do Dźwińska, gdzie 
przyjęci zostali przez prefekia, któ- 
ra zaprosi] ich na herbatę. Po prze- 
słuchaniu odprowadzono ich do re- 
stauracji, gdzie spotkali sie z in- 
nymi lotnikami, którzy lądowali pod 
Griwa. 

Dochodzenia trwały jeszeze dwa 
dni, poczem władze dowiedziały się, 
że lotnicy wylądowali na terytor- 
jum Łotwy całkiem przypadkowo, w 
przekonaniu, że ladują na terytor- 
jum Zw. Sowieckiego. Dlatego wy- 
puszczono ich na wolność. 


e m—mA— 


Ceny ogloszeń: 


| Erzed kratkami 


Ludwik XV spytał raz pana de 
Choiseul, ile ma dzieci. 

— Czworo, Najjaśniejszy Panie. 

Czy król mie dosłyszał odpowie- 
dzi, czy też z innej przyczyny, dość, 
że po jakimś ezasie znowu, powtó- 
rzył to samo ptyanie. 


— Mam czworo dzieci, Wasza 
Królewska Mość — odparł Choiseul. 


Gdy jednakże, pod wicezór, król 
po raz trzeci spylał dworzanina, ile 
ma dzieci, pan de Choiseul odparł 
z ukłonem: 
| — Szościoro, Sire. 

— Jakże to? Przecież mówiłeś 
dziś, że masz czworo dzieci? — spy- 
tał zdumiony król. 

— Tak jest, Najjaśniejszy Panie, 
ale bałem sie znudzić Waszą MNró- 
lewską Mość, powtarzając wciąż 
jedno i to samo. 


i 


Nr. 70 == 


Trzeba być nudnym 


Najwidoczniej p. Majloch Kir- 
szensztajn również bał się znudzić 
władze, powtarzając wciąż jedno i 
to samo tłumaczenie, skąd doszedł 
do posiadania srebrnej tacy i dwu- 
nastu takich samych kieliszków. 
Przy rewizji twierdził, że kupił je 
na lieytacji w lombardzie; przed sę- 
dzią śledczym utrzymywał, że zosta- 
wił mu je na przechowanie jakiś nie- 
znajomy, w Sadzie Grodzkim III o- 
krogu obstawał zaś przy tęic, iż 
znalazł cały kram na Okopowej, ko- 
ło baraków miejskich, pod murkiem 
cmentarza slarozakonnego. 

Niestety. Okazuje się, że w są- 
dzie trzeba wciąż powtarzać jedno 
i fo samo, aż do znudzenia. P, Maj- 
loch Kirszensztajn otrzymał pół ro- 
ku paki, jako karany już Za paser- 
Very. 


stwo. 


Podróżuj 


samolotem 


Za wyrób złych towarów 


dyrektorzy fabryk sowieckich przed sądem 


W Rosji sowieckiej, po wyda- 
niu dekretów przeciwko osobom, 
stojącym na czele przedsiębiorstw 
wyrabiających towary złej jako- 
ści, pociągnięto do odpowiedzial- 
ności dyrektorów szeregu fabryk, 
aby ukarać ich za zaniedbanie o- 
bowiązków. Jak zwykle, najwięk- 
sze takie procesy mają charakter 
„poglądowy i odbywają się w 
więlkich salach przy licznym u- 
dziale publiczności, która słucha 
wywodów oskarżonych jį proku- 
ratora, jak również przewodni 
czącego rozprawy. 

W tych dniach taki „pogłądo- 
wy” proces odbywa się w Gor- 
kiem (dawny Niźny Nowgorod), 
gdzie na ławie oskarżonych za- 
siedli dyrektowie fabryki ,Kras- 
naja- Etna' wyrabiająca wielkie 
ilości samochodowych części skła 
dowych, które nie nadawały się 
do użytku, spowodu złej jakości. 
Przed sądem odpowiadaja N. I. 
Krajnow, techniczny dyrektor fa- 

słynne 


DOMAŃSKA że. 


prof. Ochorowicza. Przenowiednie, porady 
oarte na jasnowidzeniu oraz wiedzv okul- 
tystycznej. Krucza 44-16. Godziny: 11-2, 4-7 


wieża Babel 


060 Ai 
U góry micjsce na pustyni, koło ruin Babilonu, na którem. wedle najnowszych badań, wznosiła się biblij- 
na wieżą Babel U dołu modeł, przedstawiający przypuszczalny widok wieży. 


bryki „Krasnaja Etna“, który jesł 
kandydatem na członka pattji kc 
munistycznej, dalej szef kontroli 
technicznej Obnovskij, szef labo- 
ratorjum Szachow i kierownik od. 
działu Sorokin. Oskarżonym gro- 
zi kara więzienia do kilku lat. 


1777 a E czopy 


R. Gierasieński 


populerny komik, zbiera oklaski n 
gościnnych występach w rewji 
„Śmiej się“. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 %. 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 


60 gr. Notatki reklamowe — 1 mł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł.. lekarskie — 30 gr, 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz. duże litery w ogłoszeniach 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N). a 


„drobnych* 


Nekrologja po 
liczy się za oddzielne wyrazy 
komumkaty specjalne cyfrą 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja me odpowiada. 
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